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DriinL... ........ luU.nuph Nieśmiertelny B rurkner i wszyscy organmistrze trzechBruckner przy organach generacjf gral la c r i >a n a c l l  *  l a to r i f t t l  o  c i  R t e g e r
Z Tirmy DraCl rtieger. zachwycali sie ich szlachetnym i śpiewnym tonem. Ta

niedościgniona'piękność dźwięku, mistrzowskie i sumienna wy­
konanie wszystkich części organowych przez zespół złożony 
z 6 cin urzędników . 150 robotników-snecjalistów, wyszko­
lonych przez długi szereg lat, )ak i niaz o» lan m ateija ł, uży­
wany do budowy zysk^'y dla jrganów z fabryki B-ci RIE0EF 
światową sławę. To stwierdzają rozliczne najwyższe odznacze­
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w firmie

BRACI RIEGER w Kumowie
(J&gerndorf).

która to dr-na należąc do największych i --dlepiej urządzoa
nych zakładów artystycznych Europy, przez la t  54 swego istnieni. 

w y k o ra ła  przaszłu 2330 nowych oraanćw, co nie zostało przez sadu^ inns firmę nawet w przybliżę 
niu osiągnięte Firma P-ci Rieger w Karniowie, cały cynk. drzewo debowe i świerkowe potrsebne 

do budowy organów, iak również i węg!el nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. V  Elektryczny naoęd do miechów organowych. V  Prospekty

w 300l a t .  : .
W dniu 28 października 1918 r. czeski 

Komitet Narodowy w Pradze ogłosił nie­
podległość państwa czesko - słowackiego. 
Zagranicą, w Washingtonie niepodległość tę 
ogłosił Masattyk już 18 go października 
i w tymże dniu uzyskał jej uznanie od Pre­
zydenta Wilsona. W dniu 30 października 
zjazd słowacki w Świętym Marcinie Tur 
ozHu^dn ukonsty lifowawuzy się w Radę 
Narodową Słowacką, oświadczył, że', „Sło­
wacy lingwistyczuie i historycznie stanowią 
część narodu czesko słowackiego"? Gdy de­
cyzje te zapadały, Austro-Węgry waliły się 
w gruzy. Na Vittorio Yeneto rozgrom ona 
została siła zbrojna potężnej dotąd Monar- 
chji Habsburskiej, a bezradny cesarz notą 
swego ostatniego ministra Andrassego go­
dził się na zupełne zburzenie tego, co jego 
poprzednicy zbudowali w chągu 300 lat 
swego panowania nad ziemiami korony 
św. Wacława W dmu 8 listopada 1620 r. 
zginęło niepodległe państwo czeskie w bit­
wie na Babiej Górze, która stola się pol­
ski emi Maciejowicami, b a  gruzach potęgi 
Karola IV i Jerzego z Podjebradu wznio­
sła się dynastja Habsburgów, by przez trzy 
wieki decydować o losach Europy. Austrja 
miała rację bytu, póki spełniała swą misję, 
jaką. była obrona narodów basenu Dunaju 
przed pochodem zaborczym islamu. W wilk 
XIX weszła już Austrja bez dawnej dziejowej 
“ ^ jó  gdyż Turcja była państwem bezsil- 
nem, a na nową misję zdobyć się nie po­
trafiła Jej władcy, zbyt niedołężni i zbyt 
niemieccy, nie umieli przemienić swego 
driedzictwa na federacię wolnych naro­
dów, którei siłą i racją bytu byłoby ich 
zadowolenie ze wspólnego pożycia i wpływ 
przyciągający na ludy lub odłamki ludów 
sąsiednich. Historyk czeski Palacky wie­
rząc jeszcze w roku 1848 w taką przemia­
nę Austrji, pisał: „Gdyby Austrji me było, 
to należałoby ją stworzyć1'. Ale lata na­
stępne, lata germanizacji i centralizacji, 
przekonały Czechów, że nadzieje na. odro­
dzenie państwa Franciszka Józefa I. byłyby 
złudzeniem. Cesarz oddał dyktaturę nad 
Cyslitawją Niemcom, a nad Zalitawją Ma- 
djarom. Inne narody albo wynaradawiano, 
albo wygrywano wzajem przeciw sobie, al­
bo wreszcie je kupowano drobne mi ustęp­
stwami. Nieszczęściem państwa stal się 
fakt, że przez 68 lat rządził niem człowiek 
ograniczony i zasadniczym reformom ustro­
jowym niechętny. W r. 1914 były już Au­
stro-Węgry zgn 3ą, starą budową^' którą 
pierwszy wicher dziejowy musiał zburzyć.

1 przyszedł cyklon, wywołany przez głupo­
tę i zrozum iałość ludzi, żyjących w mi­
stycyzmie habsburskiej dewizy: Austria erit 
in orbe ultima. Gdy powtórzyła s:ę 300-na 
rocznica czeskich Maciejowic, dawna po­
tężna Austrja Habsburgów należała już do 
przeszłości. Wyrosła ona nie tyle z mał­
żeństw (tu felix Austria nube), ile z krwa- 
Saofc, wojen, a zwłaszcza z najkrwawszej, 
z 30-letniej. Zginęła również w wojnie, 
w największej wojnie świata. Ernest De­
nis, którego pomnik jutro Praga odsłoni, 
powiedział: „Grabarze, zakopcie tę padlinę. 
W nowej Europie niema dla dawnej Austrji 
miejsca". Jakże odbiegają te słowa francu­
skiego historyka, wojen husyckieh od zda 
nia Fałacky‘ego z przed 70-eiu lat! Jest 
między niemi całe morze rozczarowań, nie­
nawiści i wzgardy dzielnego narodu. Czesi 
obalili panowanie Habsburgów żywiołową 
rewolucją pogardy, bezkrwawa jednodnio­
wą i jednomyślną. Wojna 30 letnia rozpo­
częła się wyrzuceniem namiestników cesar­
skich przez okno z zamku na Hradczanach. 
Wojna światowa zakończyła się wyrzuce­
niem Habsburgów i % Czechosłowacji i — 
co więcej — z historji.

Dziesiątą rocznicę swego wyzwolenia, 
obchodzi dziś Czccho-Słowacja w pełnym 
i wspaniałym rozwoju swych sił narodo­
wych. Karna na wewnątrz i pracowita, roz 
ważna i pokojowa na zewnątrz — złożyła 
Republika Czecho-Słowaeka w tych 10-ciu 
Latach dowody takiej użyteczności dla całej 
Europy, że ma niewątpliwie więcej przyja­
ciół, w świecie, niż jakiekolwiek inne pań­
stwo nowopowstało. Czesi me skarżą się na 
chorobę parlamentaryzmu i nie niszczą ży­
cia publicznego zapomoeą . . .  sanacji. W rzą­
dzie praslum zasiada zgodnie od la t 10-ciu 
katolik obok narodowego sociabsty, a pre­
zydent. Masaryk nie jest wyrazicielem jed 
nego obozu, lecz całego narodu. Czyż nie 
■wydaje nam się czemś niesłychanem, że ten 
sam minister kieruje tam lat 10-ciu poli­
tyką zagraniczną? Zaiste, szczęśliwy kraj, 
który dla swego rozkwitu nie potrzebuje 
„opatrznościowych“ zbawców i reklamowa 
nych genjuszów!

Zaczęliśmy nasze nowe współżycie z Cze­
chami od walk i sporów, podobnie jak było 
za czasów Brzetysława. kiedy to Gallus na 
zywal naszych sąsiadów infestissimi Polo 
norum inimici. Snory się już skończyły i za­
czął się okres życzliwego sąsiedztwa-, jakie 
było i za Jagiellonów. Marny wspólnych 
wrogów; i wspólne interesy: utrzymać po-
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■  Najlepsze do pr e d .t.w ie n  w mieście lub na wsi są:
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w śpiewach, i obrazach scenicznych. Wy­
danie piąte z towarzyszeniem fortepianu 
lub harmonji. — W ozdobnej oprawie. Ce­
na zł 10.— Osobno nuty instrumentalne 
nh małą orkiestrę. Cena zł 5. Porto 2 zł. 822 

Nakład Księgarń K a trlck ie )
Ora Władys ława iłkowsl lego w Kiakowie.

n a

po najtańszych c e ­
nach f a b r y c z n y c h  
w w ie lk im  wyborzePolecamy!____

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e .

P R Z E M Y S Ł -L IN O L E U M
I C r a k ó w ,  S y n e k  1 0 .

W arszaw j, Marszateowslca t43 . —  Bielska, Wzgórza 20 
50 w łasnych skJadów .

w

Fróbrie wybory dały zwyeięsjwo Kooverowi.
Wiedeń 27/10. 'PAT) „United Press" donosi 

z N. Jorku, że wczoraj opublikowano tamże 
wynik wyborów próbnych na prezydenta, od­
bytych w tygodniu ubiegłym. Na mocy tego 
wyniku najwięcej głosów otrzymał rerublikan 
ski kandydat na prezydenta Hooyer. Z odla­

nych ogólnie 2,700.000 głosów p rz y p a li: 
971.356 na kandydata demokratycznego Smi­
tha, 16.000 głosów na socjalistów, 7.000 na ko­
munistów, 4.000 na prohibicjonistów, reszta 
przyoada na Hooveru

ZGON OJCA MIN SOKALA.
Warszawa. 27 10. (PAT.) W dniu wczoraj­

szym zmarł w W arszawie inż. Emil Sokal 
w wieku la t 77, długo]et-ni dyrektor Stacji fil- 
traow, kierownik budowy knalizaeji i wodocią­
gów W arszawy. Zmarły był ojcem ministra 
Franciszka Sokala delegata Rzplitoj Polskiej 
przy Lidze Narodów.

Sensacyjne f a ł sze r s tw o  austriackich
papierów kolejowych.

Wiedeń 27.10. (PAT). W ostatnich czasach 
odkryły władze oszustwa papierów kolejo- 
wyct Ludwika i innych papierów, popełniane 
w ten sposób, że drogą chemiczną usuwano
znajdujące się na tych papierach pieczęcie.

wojenny stan traktatowy w Europie. — 
W  10-tą rocznicę istnienia Czecho-Siowacji 
serca Polaków biją żywem tętnem, przepeł­
nione podziwem dla tężyzny bratniego na­
rodu i pragnieniem jak najściślejszej współ­
pracy na przyszłych szlakach historji, Oby 
te szlaki ich i nas wiodły do wielkości!

ax.

Dziś aresztowała policja 2 braci Dritei man- 
nów, którzy oszustwa te popełniali. Śledztwo 
potrwa bardzo dtugo, ponieważ rozciąga się 
ono nietylku na Wiedeń, lecz także zagranicy, 
głównie zaś na Polskę i Niemcy. Z innej stro­
ny donoszą, że oszustwa te mogą stać w zwią­
zku z fałszerstwami Stmnesa niemieckich po­
życzek wojennych, a możliwie także z fałszer­
stwami Blumensteina w węgiersidch rentach 
przedwojennych.

Wiedeń 27.10 (PAT). Dzienniki donoszą 
z Zagrzebia: Wdowa po Stefanie Radiczu otrzy 
mała wczoraj ze strony prokuratorji 4 skargi, 
które zostały wniesione na propozycje Rady 
ministrów i premjcra Koroszeca z powodu 
obrazy miristra Jankovica i ;nnych członków 
rządu. '  -'-•■w-̂ piła i  Wefe, ińry aao

FUTRA poleca po przystępnych 
cenach.

A. J-tC H L & S K !
KRAKÓW, GRODZKA 16

tel. 47-26. 25 p

12239332



Str. J. „GŁOT NAPADU' z dn. 29 października 192? Nr. 295.

Przegląd religijny.
(Odwrót niemieckich socjalistów.   Protesty katolików. — Żywot nowoczesnej poganki.

Zagadka Izydory Duncan).

0  (żem piszą inni?...
Przemysłowcy żydowscy a robotnicy

żydowscy.
S y jon istyczny  „N ow y D ziennik" oburza 

sie, że w  Łodzi »„w przedsiębiorstwach żydowskich me zar 
trudnią się rozmyślnie, z premedytacją — 
żydowskich robotników. Znający stosunki 
wiedzą o tern oddawna. Żydotwsk: przemy­
słowi1 c, żydowski fabrykant, wogóle ży 
dowski pracodawca albo bard 10 niechętnie, 
a  najczęściej wogóle nie przyjmuje żydow­
skiego pracowr ka, Sfery te wmówiły so­
bie, że żydowski robotnik jest gorszy od 
nieżydowskiego. Nio idzie tu  tylko o ży­
dowskiego robotnika. Wogóle ci panowie 
nie lubią pracowników swego władnego 
wyznania. Dopiero ostatnio skarżyli się 
technicy i inżymerowie żydowscy na zupeł­
ne zaniknięcie przed nimi żydowskich fab­
ryk  i innych żydowskich przedsiębiorstw'1.
T ak ie  stanow isko  je s t zdaniem  „Nowe­

go D zienn ika '1 poprostu  „skandalem  spo­
łecznym ".

„U żadnego innego narodu podobny 
aspołeczny i antyspołeczny nonsens nie 
byłby do pcmyśiema".
N ieste ty , tak że  P o lacy  często nie da ją  

swjm rodakom  należy tego  poparcia .. Zbyt 
m ało pam ięta  się o obow iązku popieran ia  
polskiego handlu . P rzeciętny  obyw atel nie 
z astan aw ia  się n ad  tom, czy kupu je  w  sk le­
pie to w ar polski, chrześcijańsk i, czy  też za­
g ran iczny  lub żydow ski.

Obecnie roznoczęto kam pan ię  p ro p ag an ­
dow ą pod. hasłem  p o p arc ia  „p rodukcji k ra ­
jow ej". B yłoby lepiej, g d y b y  się po=tav iło 
o tw arcie  zasadę, że obow iązkiem  P o lak a  
je s t popierać Drzeinysł i handel ch rześcijań ­
ski i polski. P rzem ysł „ k ra jo w y " może być 
p rzem ysłem  żydow skim . Popieran ie  tak iego  
przem ysłu  nie może być uw ażane za obo ­
w iązek narodow y. Jed y n ie  przem ysł p raw ­
dziw ie chrześcijańsk i i polaki, niezwhązany 
z fin au serją  zagran iczną, nie loku jący  
sw ych zysków  poza P o lską , p racu jący  dla. 
d o b ra  n arodu  polskiego, może r ozyć na 
gorące poparcie społeczeństw a polskiego 

P am ięta jm y  o tem , że —  ja k  pisze „N o­
w y  D ziennik" —

„bojkot członków własnej społeczności na­
rodowej czy wyznan‘owej — jest niczem 
innem, jak  zbrodnią narodową, a przytem 
skończoną głupotą".
N iechęć przem ysłow ców  żydow skich do 

robotn ików  żydow skich tłó  naczy  się, jak  
się zdaje, smiutnemi dośw iadczeniam i, jak ie  
z pracow nikam i żydow skim i ro b ił p racoda­
w cy. B uchalterzy  i  techn icy  żydow scy by] 
często  zbyt pom ysłów ' i p-ojęfcni. Umieli 
w ykryw ać różne ta jem nice  przedsiębiorstw a, 
w  k tó rem  pracow ali, p row adzili w łasne in ­
te re sy  f dochodzili szybko do m ają tk u , 
a  potem  staw ali się groźnym i k o n k u ren ta ­
mi sw ych pracodaw ców . Zapewne d la tego  
przem ysłow cy żydow scy nie chcą p racow ni­
k ów  żydow skich.

Z tego w idać, że  żydom  trud no by łoby  
żyć w  państw ie c zy s te  żydow skiem .

0 w ytęp ian i po^aynków,
Z pow odu zgonu pułk . B udkow skiegc, 

spow odow anego pojedynkiem , pisze „Polak- 
K a to lik " ;

„Czy nie mamy sądów cywilnych lub 
wojskowych, kióreby rozstrzygały zatargi 
między nami? Czy dla drobne,i może prze­
winy mamy wzajemnie mordować się? Czy 
przez zastrzelenie z bliska już przez to 
samo wyrównaliśmy swoją krzywdę i ho­
nor nam należny został przywrócony przez 
haniebny czyn zabójstwa? Czy raczej spra- 

, wcę takiego mordu nie należałoby pocią­
gnąć do odpowiedzialności sądowej i suro­
wo ukarać, aby przykład kaiy  odstraszył 
innych na tyle jeszcze naiwnych, iż sądzą, 
by można było kulą z pistoletu przywrócić 
sobie lub innym honor odjęty?"
Z fałszyw ą opinją o obronie honoru 

przez p o jedynek  trzeba  energicznie w al­
czyć

P. P. S. odpowiedzialna za strajk
„K urjer Ł ódzki" podaj© spraw ozdanie 

% zebran ia  łódzkiej „P ra c y ‘y n a  k tórem  re ­
ferow ał pos. W aszkiew icz. Zebrani uchw alili 
rezolucję, w k tó re j sk ład a ją

„całkowitą winę za niepowodzenie ostat­
niej akcji strajkowej w przemyśle tylko na 
związek klasowy, k to y  podjął się prokla­
mowania strajku, w nieodpowiedniej chwili, 
kiedy w przemj śle odczuwa się nadnro- 
dukcję, a składy przepełnione są towara­
mi. Następnie delegaci fabryczni zwracają 
uwagę, że strajk wywołany został przed­
wcześnie, bowiem nic zostały wyczerpane 
wszelkie możliwe środki polubownego roz­
strzygnięcia sporu, a zatem przed zwoła­
niem konferencji wspólnej w Warszawie. 
Skutki tego były o tyle fatalne, że robot-

Pisaliśmy niedawno z oburzeniem w „Głosie 
Narodu" o najnowszym, planowanym, acz nie- 
dualnym, ataku wiedeńskiej Socjal. Demokra­
cji na katolicyzm! Jest to istotnie rzecz za­
sługująca na bliższą uwagę...

Pod nrm ą „Związku wolnomyślnych" zgło­
sili socjaliści w policji wiedeńskiej żądanie, 
by na pochody względnie odsłonięcie 20 sztan­
darów Związku od godz. 8— 10. w niedzielę 
•>almową i w Boże Ciało r. 1929. policja za­

rezerwowała ulice prowadzące do katedry św. 
Szczepana. Bezczelność nawet, u socjalistów 
wiedeńskich nadzwyczajna... Nie dość im te­
go, że w Boże Ciało urządzają kontrraanife- 
stację z-‘̂ czerwonych dzieci" po bocznych uli­
cach miasta przeciw katolickiej pr^epsji, — 
nie dość im, że opanowali szkolnictwo Wiednia 
i systematycznie rugują z niej wychowanie 
religijne; w roku 1929. chcieli masy na ulicp 
miasta wyprowadzić, by demonstrowały prze­
ciw procesji Bożego Ciała, a nawet, by ją pró­
bowały’- rozbić (tożsamość ulic, tożsamość go­
dzin wyznaczonych na pochód).

Ni a dziw. że katolicki Wiedeń ocknął się 
i zawrzał ohurzeniem... „Jak  jeden mąż — 
mówił poseł Doppler na zebraniu w dzielnicy 
Dóbling — powstał katolicki Wiedeń i na 
dziesiątkach zebrań zaprotestował przecier pla­
nowanemu zamachowi. Wobec zdecydowanej 
postawy katolików rozpoczęli wolnomyślni od­
wrót. W piśmie swojem (do policji) zawiada­
miają o porzuceniu swych zamiarów... do cza­
su... Jest to zwycięstwo katolickiego Wiednia 
nad terrorem marksizmu. Odwrót wolnomyśl- 
nych jest ponadto odwrotem Socjalnej Demo­
kracji".

Jednem z najwspanialszych i najdum niej­
szych zebrań było zebranie w dniu 14 K m„ 
ono zapoczątkowało akcję protestacyjną, za 
ni’ m poszły dziesiątki innych. Mówił na niem 
znany przywódca chrześcijarisko-społecznych 
robotników poseł Kunscliak, wkońcu zaś za­
brał głos sam Arcybiskup kard. Piffl, który 
w słowaih nabrzmiałych bólem i świętem obu­
rzeniem napiętnował prowokację organizato­
rów pochodu wolnomyślnych przeciw procesji 
Bożego Ciała. Zwracając się zaś do katolickiej 
ludności miasta, która istotnie za. wiele oka­
zuje tolerancji wybrykom socjalizmu, wolał:

„Czy będziecie z owczą cierpliwością bez­
czynnie patrzyli na to, jak na podstawie pro­
stego meldunku w policji zostaną zamknięte 
ulice miasta dla Eucharystycznego Zbawiciela, 
k tó iy  od wieków zwykł był temi ulicami 
w uroczysty dzień Bożego Ciała postępować?"

Odpowiedzią byiy gromkie zaprzeczenia, 
tysiączne protesty... Rezultat jest już znany.
Socjaliści cofnęli się. Ale — sami g'o?.ą __
,,do czasu" tylko... Niechże ten wypadek 
w Wiedniu budzi wszędzie, także i w Folsce, 
świadomość niebezpieczeństwa socjalizmu, by 
nas nie zaskoczyły, jak Wiedeńczyków, bru­
talne prowokacje uczuć religijnych.

* #
Niemiecka prasa katolicka omawia żywo 

świeżo wydane niemieckie tlńmaczenie an­
gielskich pamiętników Izadory Duncan, słyn­
nej aktorki, k tóra dnia 14. września 1927 r.

Z dużeir 'zainteresowaniem śledziła opinia 
Niemiec 4-dniowe obrady (22 do 25 b, m. włącz 
nie) „konferencji krajów” , t. j. przedstawić di 
rządów poszczególnych krajów Rzeszy i rządu 
Rzeszy. Przedmiotem bowiem obrad była spra­
wa reformy obecnego ustroju Rzeszy, jaki s-ię 
na podstawie konstytucji wejmarekiej wytwc- 
rzył, — t, j. zmiany obrcnpgo stosunku krajAw 
do Rzeszy. Właściwie jednak próbom jest głęb­
szy i trudniejszy. Dotyczy mianowicie w grun­
cie rzeczy pytania, jakie stanowisko w Rzeszy 
zajmować ma kraj Prusy?

Stanowisko Prus w ramach Rzeszy jest — 
jak wiadomo — stanowiskiem Uprzywilejowa- 
nem. Stało się to silą wypadków historycznych, 
a  dzięki zasługom Hohenzollernów dla zjedno­
czenia Niemiec i działalności Bismarcka. Lon- 
stytucja wejmarska utrzym ała uorzywik.jowa- 
nie Prus. jakkolwiek zniosła związek między 
rządem Rzeszy a rządem Prus; okres zaś powo­
jenny wykazuje dalszą tendencję do centraliza­
cji, t. j. do umocnienia hegemon * Prus w za­
mach Rzeszy.

Tendencja ta  jednak spotyka się z dużą opo 
zycją. Jej ośrodkiem głównym jest przedewszy- 
stkiem Bawarja. Już  dwa razy protestowało Mo 
Tiachjum przeciw eentralizacj. Rzeszy; raz w r. 
1924, dnigi raz w obszernym memorjcale rządu

uicy uzyskali tylko 5 proc. podwyżki, miast 
8 procent".
Delegaci fabryczni związku „Praca" po­

stanowili umowy nie podpisywać.

zginęła w Moskwie, wypróbowując ąutomobil 
wyścigowy.

Urodzona w roku 1877. w San Francisco, 
w 18 roku życia zostaje tancerką. For-m zmie­
nia miejsca pobytu jedno po drugiem. W ystę­
puje na scm ach dłużej lub krócej w Londy­
nie, Paryżu, Wmdniu, w Atenach, Budapesz­
cie, w Petersburgu, znów w Nowym Jorku, 
w San Francisco; wraca do Europy, odbywa 
nowe szalone tury, aż w 1921 roku na zapro­
szenie rządu sowieckiego osiada w Moskwie. 
gdzie wypadek automobilowy kładzm kres jej 
życiu.

Jakżeż to bogate i ruchliwe życie wypełnia 
wielka aktorka, i czem? Sama przyznaje, że 
jej twórczość sceniczna nie wystarczała. Czem 
było jej życie? Jedna gonitwą za miłostkami, 
które z szczerością, z naiwnością dziecka opi­
suje, a których było tyle,' że sprawozdawca 
„Germanii", Dr Otto Forst-Bataglia, samą ich 
liczbę jako •„curiosum" podaje... Był więc na­
przód „polski muzyk" Mieroski, — potem po 
kolei dwaj francuscy pisarze, dalej Radiu, pe­
wien Węgier, arcyKsiążę Ludwik W iktor Habs­
burg, historyk sztuki w Monachjum Thode, 
bułgarski książę, reformator teatru Stanisław­
ski, aktor angielski Gordon Craig, rzezbiarz 
Barnard, amerykański miljoner nazwany pzez 
Izadorę „Lohengrinem", Włoch nazwany przez 
n ią „Anglelo", bogacz am erykański Rummel 
nazwany. „Archaniołem", wreszcie o 18 ła t od 
niej młodszy poeta Jesienin w Moskwie.

I to  wszystko opowiada Duncan z całą 
szczerością i prostotą naiwnego dziecka któ­
re gościom prezentuje swoje zabawki, swoje 
lalki. Nie czuje żadnego w stydu i niema po­
czucia żadnej winy. „W net zrozumiałam —
pisze o sobie   że miłość może być nietylko
tragedją, ale i zabiianiem czasu"/ Cynizm? 
Nie! Tylko — szczerość!... „Uważałam z_ cał­
kiem naturalną rzecz — pić szampaua przy 
boku kocha Dego mężczyzny, który mi o mojej 
piękności mówił, który... (następują zwroty, 
które do tej rubryki w dzienniku się nie kwa­
lifikują)... W szystko, czego od nich (kochan­
ków) żądam za to, co im daję, to jest to, by 
sobie o mnie przypominali z tąsamą rozkoszą, 
z jaką ja  o nich pamiętam... l a k  jest, jestem 
'poganką".

I tak  kobieta wietrzna, jak puch — zmien­
na jak kameleon, — pozbawdona wszelkiego 
moralnego odczucia życia, poimująea miłość 
jako roznustę, — szalejaca jeszcze w 50 roku 
życia, jak  szalała mając la t 20, ta kobieta b jła  
przedmiotem — pomyśleć — hołdów i czci 
mistrzów pędzla i dłuta, poetów i historyków, 
książąt krwi królewskiej i ludzi nauki.

Któż to zrozumie!
Ale jeszcze mniej zrozumiałą jest dusza 

samej aktorki!... J a k  pojąć tyłoletnie szaleń­
stwa,   czem tłómaczyć jej stałą niechęć do
wchodzenia w związki małżeńskie? „Jestem 
poganką". W tem tylko powiedzeniu mieści 
si'Q wyjaśnienie zagadkowej jej duszy!... Iza- 
dora Duncan miała aferzystę za ojca 5 ^bojo­
wą — jak pisze — ateistkę" za matkę.

Ilelda w r. 1926. Także i z iaych krajów wycho 
dziły analogiczne głosy. Pod wnlywem tych ru­
chów zapoczątkowano w r. ub. narady wstępne 

mad reformą ustroju a nawet pod’ przewoźni- 
ctwem b. kanclerza Luthera u tw ażono  „Zwią­
zek dla odnowienia Rzeszy” , który miał na ce­
lo przyg-oiowifmic konkretnych programów r-rze 
budowy państwa.

Ostatnim etapem tych prac ! vła konferen­
cja krajów 0/  22 do 25 b. m. Miała ona do roz­
ważenia aż 26 projektów, z których na pierwszy 
plan wybijał się memoriał rządu bawarskiego.
W części krytycznej zwraca w nim Bawarjj u- 
wagę na upośledzenie krajów w stosunku do 
Prus i do Rzeszy; wciąż powstają nowe władze 
Rzeszy, które zagarniają coraz więcej komyc- 
teneji krajów; kraje nio posiadają żadnego pra­
wie wpływu ną przygotowywanie ustaw, kto- 
rych następnie mają przestrzegać: z warstw zaś 
społecznych najgorzej na tym stanie rzeczy wy 
chodzą rolnicy i stan średni gnębione przez 
politykę celną Rzeszy; ujemnie wreszcie Da. ży­
cie gospodarcze wpływa koncentracja finamo- 
wrośri i bankowości w Berlinie.

Konferencja skończyła się wyborem szeregu 
komisyj, które mają się zająć poszczególnemu 
sprawami z wielkiego zagadnienia reformy r -  
stroju Rzeszy. W jakim kierunku pójdą te ['ra­
ce w przy«złości, trudno przewidzieć. Wydaje 
się jednak- że będa one poszukiwaniem „zlot-go 
środka". Z jednej bowiem strony Prusy nie mo­
gą lekceważyć sobie niezadowolenia krajów 
z obecnego stanu rzeczy i tempo centralizacji 
będą musiały choć trochę zwolnić. Z drugiej jo

dnak wydaje się mało prawd, o po d obu em, by do 
głosu miały przyjść żywioł^ fećeralisty ezne, 
korzyści centralistycznego ustroju zbyt są wiel­
kie i zbyt są dla Niemiec widoczne. Sk >iczy 
się więc na pewnych ustępstwach na rzecz ;ra- 
jów, — na ustępstwach zwłaszcza w dziedzinie 
administracji.

Przed 10-ciu laty.
GEN. ROZWADOWSKI SZEFEM SZTABU.

Po ogłoszeniu dnia 25 10. 1918 Rady Re. 
gencyjnej i Rządu J . Świerzyńskirgo o usłano. 
wieniu urzędu £-efa Sztabu Wojsk Polskicn 
oraz po mianowaniu tegoż dnia Szefem Szta­
bu gen. Tadeusza Rozwadowskiego (zast. płk. 
Wroczyński), który na posiedzeniu Rady Mini­
strów 26 10. 1918 referewał sprawę poooru 
wojskowDgo, wydany został 27 10. 1918 n a ­
stępujący .dekret:

  My, Rada Regencyjna .Królestwa Pol­
skiego, postanowiliśmy i stanowimy: W związ­
ku z dekretem Naszym z dnia 12 10. 1918 
o przejściu Władzy Zwierzchniej nad wojskiem 
poiskiem w Nasze ręce przystąpić do formo­
wania arrnji. narodowej na oodsiawie Tymcza­
sowej Bstatvy o powszechnym ohowiązku służ­
by wojskowej, którą równocześnie ogłaszamy, 
powierzając Naszemu Rząaowi bezzwłoczne jej 
wykonania. __ Dan w Warszawie, 27 paź­
dziernika 1918. — Aleksander Rakowski, Zdzi­
sław Lubomirski, Józef Ostrowski. — Prezy­
dent Ministrów: Józef Swierzyński, Min Spraw 
Zewn. Stanisław Głąbiński, Min. Spraw Wewn. 
Zygmunt Chrzanowski, Mm. Sprawiedl. J. Hi- 
gesberger, Min. Poin. i Dóbr Koron. Wl. Grab­
ski, Min. Przem i Handlu Andrzej Wierzbicki, 
Min. Komunik. W. Paszkowski, Min. Aprow. 
Ant. Minkiewicz.

Dekret ten ukazał się 31 10. 1918.

UTWORZENIE KOMISJI LIKW IDACYJNEJ 
W KRAKOWIE.

W poniedziałek 28 października 1918 odby­
ło się w Krakowie Zebranie Pcsiów Folskich 
do Farlamentu Au-strjackiego w liczbie ponad 
70-ciu. Do przewodnictw a powołani zostali pp_ 
W:/ios, Skarbek, Tertil i Daszyński. Z ramie­
nia Rządu w Warszawie przybyli Ministrowie 
St. Głąbiński i Wł. Grabski. W czasie obrad 
Min. Głąbiński oświadczył, że zabór austrjac- 
ki winien podlegać Rządowi Polskiemu w W ar 
szawie i że Rząd przedsięwziął już kroki w tym 
kierunku u Rządu Austro-Wegierskiego. Ze­
brani w uchwale swej:

— ...stwierdzają, że ziemie polskie, pozo­
stające dotychczas w obszarze monarcbji au- 
strjackiej, należa do Państw a Polskiego. Dla 
ziem tych stwarza się Komisję Likwidacyjną, 
złożoną z 23 posłów. (W tem 1 ze Śląska). Sie­
dzibą Komisji jest Lwów...

Dziasęciolerie liiecfiosłowacii.
Z okazji jubileuszu Czechosłowacji za rzą­

dził minister czeski oswuaty, aby dzieciom szkol 
nym rozdano broszurki o szkolnictwie czet bo- 
slowackiem, przedstawiające we właściwem 
świetle historię szkolnictwa, jego ucisk w cza­
sie panowania austrjaokiego i jego rozwój po 
przewrocie. Broszura ta w niemieckim przekła­
dzie, rozdana ma być również dzieciom niemiec­
kim. Przeciw temu zarządzeniu wystąpiła prasa 
niemiecka z ostrą opozycją, a posłowie niemiec­
cy sprzeciwili się temu zarządzeniu w ez id e  
dyskusji budżetowej.

Dla uczczenia 10-lecia Niepodległości R-pu- 
Diiki Czechosłowackiej, banki poczyniły olb-zy- 
mie dotacje na cele społeczna i kulturalne. Dy­
rekcja banku krajowego przeznaczyła na te c e ­
le 25 miljonów kor. ezes., Czeski bank bipomcz 
ny 7 i pół miljona kor. czes.. Miejska Kasa Osz­
czędności w’ Pradze 9 miljonów kor. czes.. f  rn- 
tralny Zakład Ubezpieczenia socjalnego 35 mi­
ljonów koron czeskich.

10-lecie niepołhgłej Polski.
Ludność Pomorza zakupi okręt tiandl

Na zebraniu wojewódzkiego komitetu ku 
uczczeniu lOdecia Niepodległości Polski w To­
runiu poparto dwa jmojekty: projekt b. mini­
stra  Wybickiego, aby ludność Pomorza zaku­
piła okręt handlowy, któryby porl nazwą „Po­
morze" rozszerzał potęgę Polski na oceanach, 
oraz projekt gen. Berbeckiego, aby społeczeń­
stwo cywilne drobnemi datkami przyczyniło 
się do postawienia pomnika zwycięstwa w To­
runiu. na którym będzie plakieta Wybickiego, 
twórcy pieśri. „Jeszcze Polska nie zginęła".

Na nrotektorów zaproszono kierownika wo­
jewództwa p. Lamota i biskupa chełmińskiego 
ks. Okuniewskiego.

Program uroczystości w Cieszynie-
Komitet obchodu, wyłonmny ze wszystkich 

stronnictw i związków na Śląska CieszynsKim

Pejot.
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czyni starania, by; uroczystość 10-lecia wypad­
ła  imponująco.

Dn. 30 bm. w „Polskłem Radio11 w  K ato­
wicach wygłosi w ykład o przewrocie znany 
historyk śląska p. dyir. Popiołek Franciszek. 
W  godzinach wieczornych dzwony i wystrzały 
z moździerzy we wszystkich gminach ogłoszą 
moment dokonania przewrotu politycznego 
(ogłoszenie manifestu i czyn zbrojny żołnierza 
polskiego). Wieczorem odbędzie się galowe 
przedstawienie „Halki11 w teatrze miejskim. 
Główne uroczystości odbędą się 31 bm. N a­
bożeństwa w kościołach obu wyznań i w bóż­
nicy. O godz. 10 zbiórka wszystkich uczestni­
ków na placu Wolności i pochód przez miasto 
na rynek przy dźwiękach orkiestr. Na rynku 
przemówienia byłych prezydentów Rady Na­
rodowej i przedstawiciela b. uczestników za- 
machu wojskowego p. por. M atusiaka, insp. 
szkolnego z Bielska. Po południu akademja 
w teatrze z przemówieniem jednego z czyn­
nych pracowników polityczmyoh w Zagłębiu 
p. Kiedronia, b. m inistra. Na program składa­
ją  się występy chórów, orkiestr i t. p. Podo­
bna akademja odbędzie się w sali Domu N aro­
dowego dla tych osób, które w akademji 
w teatrze brać udziału z różnych względów 
nie mogą. *

Na obchód spodziewano jest przybycie do 
Cieszyna wielkich mas ludności okolicznej, 
szczególniej rolniczej, bo robotnicy prawdopo­
dobnie z powodu dnia powszedniego większe­
go udziału w uroczystościach brać nie będą. 
Podc-zas obchodu sprzedawane będą pamiątko­
we żetony. Czysty dochód przeznacza się na 
cele oświatowe w tych kraiach polskich, które 
nieszczęsnym zrządzeniem losu, nie weszły 
w skład Polski.

Podbój powietrza.

J l a  z i e m i a c h  ( R x p t t e i

Co skłoniło Macdonalda do lotu?
Żona zaginionego lotnika angielskiego Mac­

donalda, k tóry  swój zuchwały lot nad Oceanem 
w małej awionetoe , JM ot te" przypłacił według 
wszelkiego prawdopodobieństwa śmiercią, opo­
wiada w pewnem angielskiem piśmie, w jaki 
sposób przyszło do powzięcia tego planu.

Myśl- lotu nad Oceanem powstała w pewnej 
restauracji i opanowała Macdonalda tok silnie, 
że sta ła  się poprostu jego idee fixe. Między gę­
sto obsadzonemi stolikami tańczono, grała iitu- 
zyka, panował gwar. Było to właśnie po locie 
Lindbengha, a  dwóch Amerykanów, dumnych ze 
swego rodaka, prowadziło w sąsiedztwie sto­
lika państwa Macdonaldów ożywioną rozmowę, 
dając wyraz radości, że przecież Amerykanie 
wyprzedzili Anglików. Macdonald słyszał to 
przechwałki, popadł w głęboką zadumę, a  po­
tem zerwał się z powziętem postanowieniem. 
Przy najbliższej sposobności kupił sobie samo­
lo t i nie myślał już o niozem innem, jak tylko 
o locie transatlantyckim. Słowa zasłyszane 
w kawiarni wywarły taki decydujący wpływ.

Komunikacja powietrzna we wrześniu
Według obliczeń wydziału lotnictwa cywil­

nego ministerstwa komunikacji, na wszystkich 
linjach cywilnej żeglugi powietrznej w Polsne 
dokonano w ciągu września b. r. ogółem 370 
lotów, przyezem samoloty przebyły w powie­
trzu przestrzeń 121.900 km., przewożą 796 
pasażerów, 27.659 kg. towarów i 3.428 kg. pocz 
ty. Przeciętnie dokonywano 15 lotów dziennie, 
przyezem średni lot wynosił 329 kim., a na je­
den lot przypadało 84 kg. ładunków i pocz'y.

Ogólna waga dokonanych przewozów wraz 
z pasażerami wynosiła 98.742 kg. Średnie ob­
ciążenie samolotu wynosiło 267 kg.

„Spirit of Australia" poleci z Sydney 
do Londynu.

Lotnicy australijscy kpt. Frank Hurley i 
por. Moir Owen postanowili podjąć dzisiaj oró- 
bę przelotu z Australji do Anglji i z powrotom, 
na jednopłatowcu „Spirit of Australja11 Zam-.e- 
rzają oni odhyć lot etapami po 1.600 mil, biorąc 
pod uwagę, że samolot ich może utrzymywać 
się w powietrzu w ciągu 40 godzin. Trasa lotu 

-prowadzi pomad temi samemi miastami i miej­
scowościami, nad btóremi przelatywał w swoim 
czasie sir Alan Cobham. Koszta tej ekspedycji 
wyniosą, około 10 tysięcy funtów szterh, które 
zebrano drogą ofiar publicznych.

Wspaniały dar dla Łodzi.
Znany historyk, dr. Kazimierz Bartoszewicz, 

ofiarował m. Łodzi swe cenne zbiory rodzinne, 
złożone z bibljoteki, założonej przez jego ojca, 
uczonego Jułjusza Bartoszewicza, z cennego ar 
chiwum dokumentów historycznych i galerji 
obrazów polskich malarzy, sztychów i litografij. 
Łódź darowiznę przyjęła, a  równocześnie po­
wierzyła konserwację i gromadzenie zbiorów 
ofiarodawcy d-o końca jego tycia,

Kursa w Uniwersytetach Ludowych.
Towarzystwo Czytelń Ludowych w Pozna­

niu rozpoczyna z dniem 2 listopada kursa męs­
kie w uniwersytetach ludowych w Datkach pod 
Gnieznem, w Zagórzu nad morzem i w Odola­
nowie Wielkopolskim. W uniwersytetach Łych 
każdy uczestnik takich kursów uczy się rac ban 
kćw i książkawości gospodarczej, dalej fizyki 
i chemji rolniczej, a więc jak się powinno upra­
wiać rolę, aby dobrze rodziła, poza tem uczą 
się przyrody gospodarczej, czyli nauki o zio­
łach, nasionach, drzewach i t. d. Uczestnicy 
słuchają pogadanek, uczą saę języka polskiego, 
historji i literatury ojczystej, uczą się geogra- 
fji, astronomji i t. d. Nie pomija i ę  również gi­
mnastyki i śpiewni. Kurs jest pięciomiesięczny, 
a koszta wynoszą wraz z utrzymaniem 350 zbi­
tych. Zgłoszenia można nadsyłać pod adresem: 
Tow. Czytelń Ludowych Po.znań, Ratajczaka 
L. 16.

Średnia szkoła ogrodnicza w Białe).
W roku bieżącym została w Białej założo­

na i otwarta średnia szkoła ogrodnicza. Z dniem 
1 listopada b. r. rozpocznie się pięciomiesięczny 
kurs, na którym będą wykładane i demonstro­
wane następujące działy: sadownictwo, warzy­
wnictwo, kwieciarstwo, przetwory owocowe ze 
szczególnemu uwzględnieniem wyiobu win owo­
cowych. pszczelnictwo. hodowla drobiu i króli­
ków 1 t. p. Niezależnie od tego Towarzystwo 
Ogrodnicze organizuje miesięczne bezpłatne ze­
brania z prelekcjami i pokazami aktualnych 
dziedzin ogrodnictwa. — Zgłoszenia na kursy 
przyjmuje dyrekcja szkoły.
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PLEBISCYT ALKOHOLOWY A BRAK

Dla P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 

najlepszych fabryk

A. S U L IK O W S K I
z e g a r m is tr z  1071 

Kraków , ulica G ro d zka  L. 1.
SKŁAD FABRYCZNY za ło io n y  w r. 1858

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

EGZEKUTYWY. W gminie Podczerwone koło 
N. Targu ludność u-rządiziła jeszcze w paździer­
niku 1924 roku głosowanie po myśli ustawy 
przeciwko sprzedaży alkoholu. W szystkie glo­
sy wypowiedziały się za zabronieniem sprze­
daży alkoholu i  wyrzuceniem istniejącego w p  

wsi szynku. Jednak do dziś dnia odpowiednia 
wlad-za nie zarządziła zakazu i wyszynku na­
pojów alkoholowych. (Pnlap.).

NIEDBALSTWO PRZYCZYNĄ KATA­
STROFY BUDOWLANEJ. W Zamościu zawa­
liło się onegdaj rusztowanie, ustawione w celu 
remontu budynku tamtejszego gimnazjum. Za 
jęci na tern rusztowaniu trzej murarze spadli 
na bruk z wysokości 2 pięter. Jeden z nich 
uległ złamaniu ręki i nogi, drudzy zaś odnie­
śli tylko lekkie obrażenia ciała. W ypadek spo­
wodowany został niedbalem ustawieniem rusz­
towania oraz użyciem nieodpowiedniego m atę. 
rjału. Przedsiębiorcę budowlanego J. Kołtuna 
aresztowano.

WYBUCH GRANATU ZABIŁ 10 KRÓW. 
W pobliżu wsi Zanarocze na Wileńszczyźnie 
pasterze, pasący bydła rozpalili ognisko. Gdy 
ogień rozgrzał głębiej ziemię nastąpił wybuch 
lejkowato zarytego w ziemię granatu. Skutki 
były straszne. Odłamki granatu zraniły ciężko 
dwóch pastuchów, zabijając przytem 10 krów.

EKSPLOZJA KOTŁA PAROWEGO W HU­
CIE. W hucie Baildona w Katowicach Dą.biu
zdarzył się w tych dniach nieszczęśliwy wypa­
dek, mianowicie na oddziale walcowni eksplo 
dował przegrzewacz pa.ry, przyezem zginął 
robotnik nazwiskiem Kozik, a 9 innych robo­
tników jest poparzonych. Władze wszczę­
ły natychm iast energiczne śledztwo, celem uja. 
wnienia przyczyny wypadku.

POLOWANIE' NA NARZECZONE SKOŃ­
CZYŁO SIĘ W ARESZCIE. W Przemyślu are 
sztowamo niejakiego Fedezaka, k t ó r y  będąc 
żonatym i ojcem trojga dzieci jeździł po oko­
licach Przemyśla w celu zawarcia związku 
małżeńskiego. Zaznajamiał się on z różnemi 
dziewczętami miejskiemi, od których wyłudzał 
mniejsze i większe kwoty pieniężne. Ogółem 
naciągnął naiwnych na kilkanaście tysięcy zło­
tych. Epilog jego sprawek znajdzie się w są­
dzie powiatowym w Dubieoku.

tyczny, oraz liczni przedstawiciele sztuki i lite­
ratury.

POŻAR DACHU STAREJ KATEDRY.
Z Brukseli donoszą o pożarze, który w mkŚ 

cie Toum ai zniszczył dach tamtejszej katedry, 
długi na 70 m. Do gaszenia ognia wezwano 
straż pożarną i oddziały wojska, tak, że zdoła­
no ocalić wnętrze katedTy i chór. Ogień za­
puścili robotnicy, którzy naprawiali dach. Ka­
tedra w Tournai pochodzi z XII. w. i jest zbu­
dowana w stylu romańskim. Wnętrze kościoła 
kryje cenne dzieła sztuki, wśród nich kilka 
dużych obrazów starych mistrzów holender­
skich.

POGROMCA TYFUSU LAUREATEM NOBLA.
Nagrodę Nobla- w dziale medycyny przyzna 

no profesorowi Karolowi Nicolle z Tunisu. Wrę 
czeaie nagrody odbyło się w Sztokholmie przy 
powszechnym aplauzie obecnych. Szwedzki bak- 
tearolog Reeanstiema, który byl w Tunisie -ł i- 
chaczem Nicolle^, podniósł w swej mowie, że 
Nicolle przez swe badania nad tyfusem plami­
stym, mil jonom ludzi uratował życie.

SHAW „SZLAGIEREM11 W AMERYCE.
Jeden z największych nowojorskich księga­

rzy Lowell Bre-nta.no podał, bawiąc w Londynie, 
ciekawe dane o zainteresowaniach am erykań­
skiej, czytającej publiczności. Angielscy auto­
rzy, mówił, są u nas najbardziej łubiani. Najle­
piej „idą’1 Shaw, Berrie Galsworthy, Ben nett. 
Książki Bernarda Shaw’a cieszą się coraz więk­
szym pokupem. Jego ,JPrzewodnika do socjali­
zmu11 sprzedano dotąd około 90 tysięcy egzem­
plarzy. A trzeba zważyć, że to książka droga 
i duża, zwracająca się do wykształconych i my­
ślących czytelników. Większość Amerykanów 
uważa Shawła za jednego z największych, a. bo­
daj za największego współczesnego pisarza. Nie 
zraża ich to bynajmniej, że Shaw nie szczędzi 
im gorzkich prawd. Każdy nakładca wie, że 
dobrze jest. gdy publiczność godzi się z poglą­
dami autora^ ale może jeszcze lepiej, gdy mu 
się gwałtownie przeciwstawia. Może właśnie ta 
okoliczność sprawia, że Shaw jest w Ameryce 
rozchwytywany. Jeśli zapytać czy Amerykarie 
czytają więcej niż dawniej, to  trzeba odpowie­
dzieć twierdząco. Oczywiście, jeśli porówna się 
sumy wydawane na rozrywki i słodycze, z tem 
co przeznacza się na kupno książek, to  rorul- 
ta t porównania nie jest pocieszający. Ale może 
wszędzie jest podobnie.
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Ponadto wygrane po Zł:
1400.000 350 .000  150.000.
1100.000 30.000 75.000.

60.000 50.000 40 000,
3 5 .000  25.000 20.000,

115.000 10.000 5.030 i U
ogólna suma wygranych okuło
27 miljonówzłotych
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Zł 10-—

połówka  
Z ł 20  -

cały los 
Zł 4 0  —

KOLOSALNY BANKIET.
Towarzystwo „Hangya1' w Budapeszcie zior 

gamizowało z racji kongresu swego związku 
bankiet dla 3.400 osób. w hali przemysłowej.

Bankiet ten był największem kulinarnem 
przyjęciem, jakie kiedykolwiek miało mtoj-ce 
na Węgrzech. Restaurator potrzebował dwóch 
dni, by z pomocą stu kucharzy ułożyć menu. 
Spotrzebowano 7.000 jaj i mięso z trzech osłów. 
Strudle ułożone obok siebie, pokrywały po­
wierzchnię stu metrów kwadratowych.

Do stołu podawało 340 kelnerów, a długość 
obrusów wynosiła dwa i pół kilometra.

 ooo------
POŻAR MIASTA W JAPONJI. W jednem 

z miast portowych na najdalszej północy ja ­
pońskiej krainy wysp wybuchł według donie­
sień „Unietd Press11 pożar, który zniszczył 700 
domów. Ze zgliszcz wydobyto dotychczas 4 
trupy; około 60 osób doznało ciężkich poparzeń 
Zachodzi podejrzenie, że ogień został podłożo­
ny. *

iLosy do nabycia u

’ B R A C I

SM
Kraków, Rynek Gi. 6.

| £3ti ówienia uskutecznia się 
odwrotną pocztą.

Iw tem miejscu wyciąć i przestać nami
w liście
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Z  c a ł e g o  ś w i a t a .

ŚW.KARD. DUBOIS W KATEDRZE 
SZCZEPANA.

W kościele św. Stefana odegrano 26 b. m. 
reąutom Berli-oza pod kierownictwem paryskie­
go dyrygenta Ga-brjela Pieme. W kościele obec­
ny był kardynał francuski Dubois w towarzy­
stwie kardynała wiedeńskiego Dr. Piffla. człon 
kowie rządu austrjaokiego z kanclerzem księ­
dzem dr. Seiplem na czele, korpus dypiotną-

J i i M r ł a  z a m ó m i c A .  €

Do BRACI SAFIER
K raków R ynek g ł 6. —

Niniejszem zamawiam:
_ _ _  Losów ćwiartek po Zł. 10‘—

  Losów połówek po Zł. 20'—
Losów całych po Zł. 40'—

Naloty tość zfotych ................  uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr, 400'117 przez firmę załączonym
Imię i nazwisko:______________________
Dokładny adres: _______________

828 I

/ apteka POD „6WIAZDA“ l i  WISZNIEWShT^I
T elefon  Nr. 31.

Sp. z ogr. odp.
K raków, u lica  F lorjańska 15* T elefon  Nr. 31

zawiadamia że wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
Oskara W o j n o w s k ie g o  Warszawa, ulica HortensjaD ra filoz.

Znak słow ny:

„CAttCEROL
Cena zł. 21*— 

Znak słow ny:

„ P A R A "
Cena zł. 19'50

Znak słowny:

.JEŁMIZAW
Cena zł. 10‘50

Znak słowny:

„ARTBOŁIN-
Cena zł. 10'50

są stale na składzie: 
Sp»cyfik pod nazwą-. Znak słowny

Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

Specyfik pod nazwą-.
Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

Specyfik pod nazwą 
Z ioła  przeciw ko reum atyzm o­
wi, artretyzm ow i, podagrze 

i iachi asowi.

..«gQTW W “
< >ra zł. i "J j

Znak słow ny:

„t
Ce ia zi. 13‘30 

Znak słow ny:

EPlŁOBlMHtl
Cena zt. 20'—

Znak słow ny:

„GALTOL"

Specyfik pod narw ą: | ^
Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko niedoma- 
ganiom skrofulicznym.

Specyfik pod nazwą;
Zioła przeciwko chorobom 

nerwowym i epilepsji.
Specyfik pod nazwą:

Zioła przeciw ko cierp ieniom  
w ątrob ianym . woreczka żółcio­
wego i kam ieniom  żółciowym.

W

Cena zł. 9'70
T I  F A T  I  F r 7 M I f  7 Y  s t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  c y l -n d r a c hI  Ik lY lN  I d T A / J l M  I  STALOWYCH I W O R A C H  GEMOWYCH
ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .

Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara W ojnow sk iego  jest do nabycia
w aptece gratis.

Przy zakupnia należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę
fabryczną i cen ę  jak w y ż e j!!!

Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotną pocztą. ,



S tr. Ł „GŁOS NARODU" z dm. 29 października 1928. 7r. 295.

Galeria 4 0 0  obrazów w darze na Wawel.
Wspaniałomyślnym ofiarodawcą jesf

Echa.
Są plam / i na słońcu Paryża.

Nieco o odwrotnej stronie na medalu paryskim. 
Dworce kolejowe i ulice brudniejsze od kra­
kowskich. — Opłakana higjena środków spo­
żywczych, taka jak „u nas" na Kaźmierzu. 
Obrzydliwe afisze i szyldy. — Wolimy już 

Kraków.
Każdy z nas, zanim ujrzał Paryż, lub nawet 

choć go nie widział dowodzi, że w Paryżu 
w szystko jest lepsze, piękniejsze, wspanialsze, 
niż u nas. Już we wc-zesnem dzieciństwie ma­
m y wyrobiony swój sąd o Paryżu, a marze­
niem każdego z nas jest ujrzeć te cuda oso­
biście i jeżeli nawet spojrzy ktoś na nadsek- 
wańską stolicę krytycznie i ujrzy jej u j e m n e  
strony, to i tak nie przyznaje się do tego przez 
snobizm. „Każdy medal ma swą odwrotną stro­
nę", mówi przysłowie i o tej „odwrotnej stronie" 
Paryża pragnę właśnie opowiedzieć dla tych, 
którzy zachwycają się wszystkiem w Paryżu, 
a nie widzą, czy nie chcą widzieć co jest u 
nas lepszego, niż w „stolicy świata".

Cudzoziemiec przybyły do Paryża na Gare 
de l‘Est, czy Gare du Nord" doznaje odrnzu na 
wstępie bardzo niemiłego uczucia. Oba dwor­
ce bowiem są brudne, zaśmiecone i ani swym 
wyglądem, ani rozmiarami nie robią wrażenia, 
źe łączą „sam" Paryż z całą Europą wschod­
nią i północną.

Jadąc z Gare de l‘Est do hotelu, zadawa­
łem sobie pytanie: Czy jestem naprawdę w P a­
ryżu, czy też w Konstantynopolu, lub jakiem 
innem wschodniem mieście? Handel bowiem 
odbywa się na ulicy, na trotuarach, wzdłuż 
sklepów ustawione są stoły i sprzedaje się tani 
wszystko, a  więc suknie i bieliznę, galanterję, 
książki, obuwie, m aterjały, produkty spożyw­
cze, owoce, nabiał, słodycze, mięso i ryby.

Ten handel uliczny tamuje ruch przechod­
niów, przyczynia się do zaśmiecania ulic, a 
przedewszystkiem zagraża zdrowiu mieszkań­
ców Paryża, bo te „góry" masła, stosy pier­
ników, sery, słodycze i mięso wchłaniają kurz 
i bakterje, a następnie są spożywane przez 

(konsumentów. Rozkładające się na słońcu śnię- 
Ite ryby, homary, mięso i ostrygi, na równi 
z benzyną aut, zatruw ają powietrze, stanowią 
doskonałą pożywkę dla baktorji i podłoże, na 
którem muchy hodują swoje potomstwo. Całe 
sztuki bydła dekorują często zewnętrzną ścia­
nę sklepu rzeźnika, a jest to  widok tak nie- 
stetyczny, że dziwię się, iż każdy po przy- 
jeździe do Paryża nie staje się w egetariani­
nem.

Naturalnie tego nie widzi się w dzielnicach 
reprezentacyjnych miasta, a więc w okolicy 
Pól Elizejskich; stanowią one jednak tylko 
część Paryża. Już na eleganckim Boulevard 
Hanssmann odbywa się sprzedaż uliczna, a 
naw et na wielkich bulwarach i na Avenue de 
l ‘Općra sprzedaje się przed sklepami książki 
sztychy i karty  widokowe. Koło wszelkich ma­
gazynów, jak: Louvjre, Maison Lafayette, Au- 
Printemps czy Au Bon Marchć, trudno przejść; 
takie tłumy kupujących je otaczają.

Przykre wrażenie robi również na przy­
jezdnym Hotel de Poste czyli Główna Poczta, 
ciemna, ponura, bardzo brudna i zaśmiecona. 
Co za porównanie z ogromną, czystą i widną 
Główną Pocztą w naszej stolicy.

Nadzwyczaj brudne i pozbawione wymagań 
higjeny są cukiernie, mleczarnie, piekarnie i 
wędliniarnie paryskie. Przepisy obowiązujące 
u  nas w tych sklepach —  w Paryżu są nie­
znane. Nigdzie niema przepisów, że „ciastko 
czy pieczywo dotknięte uważa się za sprze­
dane". Pieczywo nie znajduje się jak u nas za 
sia tką drucianą, lecz umieszczone jest w ko­
szach, przeważnie na podłodze, tuż przy wej­
ściu i przechodzi przez wiele rąk  mniej lub 
więcej brudnych, zanim zostanie zakupione. 
Sprzedający nie noszą jak u nas białych far­
tuchów i białych czepeczków na głowie, a ich 
fartuchy są przeważnie równie brudne, jak 
całe wnętrze sklepu.

Gorzej jeszcze było z mlekiem. Zwiedziłam 
cały szereg' mleczarni, ale zrażona panującym 
w nich nieporządkiem nie miałam odwagi pić 
mleka, które ponadto umieszczone jest zawsze 
w dużom nienakrytem naczyniu, wpuszczonem 
w ladę, a sprzedająca zanurza w niern miarkę 
z całą ręką!! Nigdzie nie sprzedaje się mleka 
w zapieczętowanych butelkach, jak u nas. — 
Ktoś mi wreszcie poradził, żebym pila mleko 
sterylizowane, któro sprzedają w zaplombowa­
nych butelkach, jest ono jednak niedobro i 
przeszło dwa razy tyle kosztuje co zwykłe.^

Nawet żarliwi wielbiciele Paryża przyznają, 
że Francuzi nie umieją prać bielizny porząd­
nie. Gdy mi po raz pierwszy odniesiono z pra­
nia bieliznę, odesłałam ją przez służącego ho­
telu z .powrotem, by wyprano ją po raz drugi.
Po kilku dniach otrzymałam ją w jeszcze gor­
szym stanie, poleciłam więc służącemu oddać 
bieliznę do innej pralni, ale przekona^m  się 
wkrótce, że jak. długo będę w Paryżu muszę 
zrezygnować -z czysto wypranej i porządnie 
uprasowanej bielizny. Starża.

Literatura.
UPAMIĘTNIENIE POBYTU SŁOWACKIEGO 

W RZYMIE. «
Grono zamieszkałych w Rzymie Polaków, 

z p. Leonem Siemiradzkim (synem ś. p. Hen­
ryka- na czele, postanowiło na domu przy via 
Babuino 1. 79, gdzie mieszkał Juljusz Słowacki, 
założyć tablicę pamiątkową, by w ten siposćb 
upamiętnić trwale pobyt wieszcza polskiego 
w Rzymie. Jak  wiadomo, dwa tylko domy za­
granicą, w których mieszkał Słowacki, są ozna 
czone pamiątkową tablicą, a mianowicie w Ge­
newie na przedmieściu Paquis przy ulicy Mm- 
thouz 1. 34 tunieszczo.no taką tablicę dzięki 
zabiegom poety Jana Pietrzyckiego, oraz w Ne­
apolu (via santa Lucia 118) ufundował tablicę 
Słowackiego śpiewak opery p. Ignacy Dygas. 
Natomiast dom śmierci Słowackiego w Paryżu 
(ulica Ponthieu 34). ani dom we Florencji ' via 
dei Banchi 7) tablicy pamiątkowej nie posia­
dają. Wprawdzie o uczczenie pamięci wieszcza 
we Florencji zabiegał przed ’aty k«. Dembiń­
ski, zabiegi te jednak wskutek trudności lokal­
nych nie odniosły skutku.

GDZIE MIESZKAŁ W KRAKOWIE REJ?
Ojciec piśmiennictwa polskiego, Mikołaj Bej 

z Nagłowic, przebywał często w Krakowie, 
gdzie posiadał własny dom. Zapomniany ten bu 
dynek istniej© do dziś przy ulicy Grodzkiej 
1. 41.

Kraków posiada również dom, związany 
wspomnieniami z drugim znakomitym pisarzem 
„złotego wieku". Jest to należący dziś do kup­
ca krakowskiego p. Kalekiego, Uarodawny dwo 
rek na Prądniku Białym, zbudowany na funda­
mentach i z części murów pałacu biskupa Sa­
muela Maciejowskiego, gdzie powstał „Dworza­
nin' Łukasza Górnickiego.

Ruch wydawniczy.
„SPRAWY NARODOWOŚCIOWE*' (Rok 

II. Nr. 3—4 za. czerwiec, lipiec i sierpień 1928 
roku). Ukazał się nakładem Instytu tu  Badań 
Spraw Narodowościowych Nr. 3—4 „Spraw 
Narodowościwoych", .czasopisma, poświęconeg i 
badaniom spraw narodowościowych. Na boga­
tą  treść tego numeru (str. 150) składają się 
następujące artykuły: p. St. .7. Paprockicg i 
p. t. „IV Kongres Mniejszości Narodowych 
w Genewie", który podaje dokładny przebieg 
charakterystykę i uchwały IV Kongresu 
Mniejszościowego, który, jak wiadomo, odbył 
się w końcu sierpnia b. r.; p. Dr Wacława Ju ­
noszy p. t.: „Szkolnictwo polskie w Niem­
czech", zaweirający szczegółowe dane (pierw 
szy raz!) o stanie szkolnictwa polskiego 
w Niemczech; Dr A. Krysińskiego p. t.: „Licz­
ba i rozmieszczenie Białorusinów w Polsce", 
w którym autor analizuje ilość Białorusinów, 
zamieszkałych na terenie Państwa Polskiego" 
„Połacy na Ukranie sowieckiej" i zakończenie 
pracy p. St. Czosnowskiego p. t. „Sprawy 
mniejszościowe w Uńji Stow. Ligi Narodów".

Pozatem numer zawiera, jak zwykle, obszor- 
ną, aktualną i interesującą kronikę ze spraw, 
dotyczących mniejszości narodowych w Polsce 
zagadnień narodowościowych poza Polską i 
kwestyj mniejszościowych na terenie między­
narodowym, oraz recenzję i bibljografię. Cena 
pojedynczego egzem pi. Nr. 3—4 „Spraw Naro­
dowościowych" wynosi 5 złotych; do nabycia, 
znajduje się we wszystkich księgarniach i 
administracji „Spraw Narodowościowych", .— 
■Warszawa, ul. Jasna 19. 1T piętro.

HISTORJA PAPIEŻY. Zmarły historyk ba­
ron Pastor pozostawił w rękopisie hietoyę pa­
pieży aż do r. 1795. Dotąd ogłoszone z r ta ły  
dzieje papiestwa od sobora Konslancjeńskiego 
w r. 1418 do wstąpienia na tron Niemen .-a VIII. 
w r. 1592.

$p©rf.
Zawody międzymiastowe Wiedeń—  

Kraków.
Dzisiaj zostanie rozegrane na boisku „Cra- 

CiOvii" reprezentacyjne spotkanie 1 Wiednia 
z Krakowem, Spotkanie z drużyną wiedeńską, 
k tóra  w tym samym składzie pokonała nieda­
wno Budapeszt w stosunku 8:2 obudziło łatwo 
zrozumiale zainteresowanie. W ybrańcy K rako­
wa muszą wytężyć wszystkie siły, by wyjść 
z tej walki zwycięsko i obronić honor naszego 
grodu, kolebki piłkarstwa polskiego.

Wielka akademja ku czci olimpijczyków
W związku z obchodem dziesięciolecia nie­

podległości omawiąny jest w kołach P. U. W. 
F. i Komitetu Olimpijskiego projekt 'zorgani­
zowania w W arszawie uroczystej akademji ku 
ozei naszych olimpijczyków. Program jeszcze 
nie ustalony, obejmowałby między innemi wrę 
czenie wielkiej nagrody honorowej P. U. W. F. 
p. Halinie Konopackiej.

Kustosz zbiorów państwowych na Wawelu 
p. Dr Marjan Morelowski, do którego zwró­
ciłem się z prośbą o informacje tyczące ostat­
nich nabytków Zamku królewskiego, przywi­
ta ł mnie na wstępie rewelacyjną wiadomością. 
Oto zbiory rezydencji królów polskich powięk­
szyły się wspaniałą kollekcją obrazów od 15 
do 19 wieku różnych szkół i autorów, z zapisu 
ś. p. prof. Uniw. Jag. Dra Jerzego Mycielskie- 
go, znakomitego historyka sztuki, zmarłego 
w Krakowie w ub. miesiącu. Prof. Mycielski 
zapisał Wawelowi około 400 obrazów, wiele 
z nich olbrzymiej wartości artystycznej.

W testamencie zmarłego uczonego czytam 
m. innemi; „mój zbiór obrazów zagranicznych 
i polskich i legjonowych razem z memi portre­
tami Jacka Malczewskiego, tudzież mój zbiór 
rysunków, zapisuję na własność Państw a Pol­
skiego dla zbiorów państwowych z wyłącznem 
przeznaczeniem ich dla zbiorów państwowych 
na Wawelu . .

...„Znajdujące się w mojej bibljo*ere dzie­
ła dotyczące bistorji sztuki z wyłączeniem 
dubletów oraz wszystkie moje ryciny polskie 
i zagraniczne bez dubletów zapisuję Uniwer­
sytetowi Jagiellońskiemu dla Zakładu historji 
sztuki przy tymże Uniwersytecie..."

...„Zbiór minjatur z wyłączeniem ru c ja tu r 
rodzinnych zapisuję na własność Muzeum Na­
rodowemu w Krakowie*'.

Giest iście królewski, świadczący aż nadto 
dosadnie o niepospolitej miary obywatelu i 
uczonym, gorącym miłośniku dzieł sztuki, 
szlachetnym ofiarodawcy.

Galerja, darowana Wawelowi przez ś. p. 
prof. Mycielskiego, zawiera m. inneuni takie 
arcydzieła (wymieniam je w porządku objętym 
wykazem): Hendrick van Streck   pejzaż zi­
mowy; Ouwater (szkoła holenderska, w. 17); 
Pyramus i Tyzbe; Boucher Franciszek — Ve- 
uus z amorkami; szkoła Largilliere‘a — portret 
młodego mężczyzny w malinowym aksam it­
nym płaszczu i w peruce; szkoła Rogera van
der Weyden __ Madonna, starożytna kopja,
współczesna Rogerowi van der Weyden z je­
go obrazu przedstawiającego św. Łukasza, ma­
lującego Matkę Boską. Oryginał tego 'b rązu , 
jak  dotąd uie jest odnaleziony, natom iast ko­
pja jego znajduje się w Pinakotece monachij­
skiej. Na obrazie ofiarodawcy jest rama współ­
czesna z napisem; „Matcr Dei Momeneto Mei"; 
Duck Jakób — oficer z koniem u studni (czas 
powstania obrazu około roku 1650); Lievensz 
Jan — portret młodego patrycjusza holender­
skiego malowany około roku 1660 pod wpły­
wem portretu Rafaela z Galerji Ks. Ks. Czar­
toryskich w Krakowie, który w 17 wieku znaj­
dował się w Holandji, a potem w Anglji. — 
Annibale Caracci — dwie głowy męskie przed­
stawiające portrety Annibala i Agostina Ca­
racci, we współczesnej rzeźbionej ramie ajour; 
Ludwik Silvestre (r. 1727) — portret króla
Augusta III., jako następcy tronu. Dzieło da­
rowane zaufanemu księciu Sułkowskiemu do 
Rydzyny, gdzie znajdowało się do roku 1910. 
w którym  ofiarodawca kupił tamże od prze­
dostatniej księżny Sułkowskiej; Vincezo Brac- 
ci (szkoła rzymska) portret młodzieńca z lat 
około 1790; J. M. Quinkbard (1688 — 1772). 
szkoła holenderska — Lekcja rysunków; Jan 
van der Meer van Haarlen (ojciec 1628 do
1691)   krajobraz holenderski z kościołem.
oraz z trzema postaciami i białym koniem 
w pośrodku: Aleksander Orłowski (podpisany 
i datowany przez artystę w roku 1822) —  Pers 
w błękitnym kaftanie; szkoła bolońska, pra­
cownia Guercino do Cento — Chrystus Bolesny 
(około 1630 roku); Guiseppe Cigoli (szkoła 
florencka)   scena ze św. Sebastjanem, które­
mu po męczeństwie św. Irena wyjmuje strzały 
z ciała — (1620 r.); Jan'Matejko — Topor- 
czyk, który pierwszy przybył do Polski 
z Leszkiem (rysunek na białym papierze); Jan
Matejko __ Navonus tenczyński; J. D. Ingres-
portrccik młodego eleganta paryskiego (rok 
1836); szkoła wiedeńska 18 w. artysta  niezna­
ny __ portret Ma-rji Teresy z lir. Kinsky

ś i. prof. Dr. Jerzy hr. Mycielski.
e»iężnej Andrz. Poniatowskiej matki księcia 
Józefa; szkoła Fryderyka Moucherona   kraj­
obraz leśny; Józef G ra ss i portret ks. Adama
Czartoryskiego, opartego o armatę; Abraiiam de 
Vris (szkoła holenderska) — portret młodego 
mężczyzny, kopja tego obrazu znajduje się 

w muzomu neapolitańskiem a druga w zbiorach 
hr. Stanisława Tarnowskiego; szkoia holender­
ska Alebrt Janusz Clomp (1618— 1688)   stad
ko bydła, rama empire‘owa ozdobna; Rubens 
P. T. — Margrabia Spinola, sama głowa z kre­
zą. Rysunek na szaroniebieskawym papierze 
z dyskrytnem dodaniem białej kredki. Rysunek 
ten był za staraniem śp. prof. Mycielskiegu 
w rękach Maksa Rooses, znakomitego history­
ka sztuki, który uznał jego autentyczność, szko
ła włoską   Majolika z fabryki w Pesaro,
przedstawia św. Antoniego Padewskiego; Cze­
chowicz Szymon (18 w.) .— Chrystus przed Pi­
łatem; Horacy Vernet (1789— 1863)   Antoni
ks. Montpensier, syn króla Ludwika Filina 
w mundurze, darowany prof. Myeiełskietnu 
przez p. Biernackiego, sekretarza hr. Mikołaja 
Potockiego w Rambouillet; Rebrandt van 
Ryn-Sztych (antyczny) rycina mistrza podpis; 
Rembrandt f. r. 1632 — św. Hieronim z lwem
w jaskini, modlący się; Jan M atejko  projekt
do spiżowego pomnika króla Jana III. w Żół­
kwi (akwarela); Stanisław Wyspiański — mat 
ka artysty na łożu śmierci. Jest to fragment 
obrazu, który W yspiański sam obciął; Verner
Horace   portret mężczyzny w stroju myśliw
skim w ustroniu leśnem: Grottger A rtur  por
tret własny, głowa artysty do ramion, szkico­
wana ołówkiem, poniżej 4 szkice główek chło­
pięcych; E Delacroix — scena porwania Sabi-
nek przez pieszych i konnych   na dolnym
planie fragmeut klasycznej budowy z kolum­
nami, pomiędzy którymi stoi kilka postaci. 
Całość przedstawiona szkicowo z ogromnym 
rozmachom; Grassi Józef —  portret hr. Jana 
Małachowskiego senatora i wojewody. Jacek
Malczewski    portret J, hr. Mycielskiego do
ramion w czarnej marynarce; Henryk Siemi­
radzki — szkic (znakomity) prawie skończony 
„Hefajstosa*', u dołu rzucony szkic głowy mę­
skiej. Olejny; Wojciech W eiss-pejzaż o chwili 
zachodniej z Błoni pod Krakowem; Troyon — 
krowa na pastwisku; Tepa (szkoia polska 19
w.)   Autoprtret; Juljusz Kossak — portret
konny nieznajomego w stroju polskim, rysunek
ołówkiem; Raffet (szkoła francuska 19 w.) __
portret wysokiego dostojnika ambasady fran­
cuskiej w Wiedniu. Piotr Michałowski, — ~król 
Jan  HI. na koniu; Piotr Michałowski — koń i 
stajenny trzymający go za uzdę; Wojciech 
Kossak — oficer dragonów austr. w galopie; 
Witold P ruszkow ski  chłopak wiejski z ka ta ­
rynką; C. Larsen (znakomity Duńczyk 19 w.), 
św. Marcin na koniu odcinający część swego 
płaszcza dla żebraka; Jan  Rembowski, 5 obra­
zów; Włodzimierz Tetmajer, tryptyk   kosy­
nierzy kościuszkowscy; Krzysztof Lubieniecki 
(1711) — portret mężczyzny. Olejny na płótnie, 
wystawiany w Hadze w r. 1903. (Bracia Krzy­
sztof i Bohdan Lubienieccy byli malarzami 
nadwornymi księcia toskańskiego, później elek 
tora branderburskiego i późniejszego króla 
Fryderyka I.); Lubieniecki Krzysztof — por­
tret damy, stanowiący pendant do portretu po­
przedniego; Dobiaszewski Franciszek (szkoła

wiedeńska 1818 1867)   portret nieznajomej
w białej szacie; Józef Szermętowski — portret 
a rtysty  malarza Aleksandra Rycerskiego; szko 
ła wiedeńska, Amerlinga (ca 1850) —- portret 
hr. Wallis, barona na Carrignan, majora III. 
austr. pułku ułanów z żoną Zofją z Szymanow­
skich w polskim stroju; Włodzimierz Łuskina 
(szkoła polska 19 w.) — żołnierz spadający 
z konia, szkic do sceny batalistycznej; W. 
Sztatler — Matka Boska z Dzieciątkiem Jezu3 
i św. Janem: Veruet Carle (szkoła franc. 19 w.) 
koń nieosiodłany widziany z boku. U dołu de­
dykacja dla prof. Mycielskiego od prawnuczki 
a rtysty  p. A. Dolaroche — Yernet; tego arty­
sty  drugi rysunek   koń osiodłany trzymany
przez masztalerza; Meugs. Rafael — Madonna 
(wedle opinji ofiarodawcy). Głowa w nakryciu 
ciemnozielonkawem, szata niebieska i różowa, 
dłonie złożone do modlitwy; Józef Peszke (szk. 
polska 19, w.) — portret Jana Nepomucena
(jeden z najlepszych Peszkego), oraz szereg 
innych obrazów różnych czasów i malarzy.

W ielkoduszny zapis.
Jak  więc widzimy, zapis ś. p. prof. Myciel­

skiego na Wawel jest wspaniały,, wzbogaci 
bardzo wydatnie zbiory zamkowe i przyczyni 
się świetnie do ozdoby pałacu królewskiego 
na Wawelu. Obrazy od 15 do 18 wieku zosta­
ną zawieszone na ścianach komnat o charakte­
rze czysto zabytkowym, zaś obrazy nowsze 
będą ozdobą prawdopodobnie pokoji rezy- 
dencjonalnych Prezydenta Rzpltej. Należy pod­
kreślić, że cała Rodzina zmarłego uczonego 
oraz hr. Szczepan Tarnowski należący do egze­
kutorów testamentu okazali zarówno przed

napisaniem testamentu, jak i obecnie przy jego 
realizacji nie tylko zupełną lojalność, ale. da­
leko posuniętą życzliwość, aby wszystkie 
przedmioty oddać na Wawel.

p. Dr Morelowski w rozmowie ze mną na 
tem at wielkodusznego zapisu podkreśla, że 
niezmierną zasługę i nadzwyczajnego ducha 
obywatelskiego okazanego przez Zmarłego 
podnosi jeszcze okoliczność, że prof. Dr My- 
oielski od dwóch la t był ciężko chory kura­
cja była bardzo kosztowną, toteż nie byłoby 
nic .prostszego, gdyby część swojej bogatej

/
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galerji spieniężył; tymczasem prof. Mycielski 
mimo nagabywania go ze strony różnych kup­
ców antykwarzy żadnego ze swoich obrazów 
się nie pozbył, choć na takie znakomite ob- 
jjekty, jak Lievensza, Rubensa, czy inne, miał 
bardzo kuszące i wysokie co do ceny propo­
zycje. Mało tego. Pomimo ciężkich cierpień 
sam osobiście przez szereg miesięcy zabiegał 
i w końcu doprowadził do skutku sprowadze­
nie z Berlina swoich dziewięciu innych obra­
zów, które jeszcze przed wojną wysłał do Nie­
miec dla odrestaurowania w znanej pracowni

restauratorskiej prof. Hausera. Przy pomocy 
poselstwa polskiego w Berlinie obrazy te ostat­
nio odzyskał i również ofiarował na Wawel. 
W ystarczy wspomnieć, że wśród tych obrazów, 
które wskutek pobytu w Berlinie tern bardziej 
intratnie mogły być sprzedane, znajduje się 
Hendrick van Strecka przepiękny wielki pejzaż 
zimowy, uznany przez Brodiusa, znakomitego 
holend. historyka sztuki, za jedno z najlep­
szych, o ile wogóle nie najlepsze dzieło arty­
sty z końca 17 wieku.

Dalsze dary na W awel.
Rodzina §. p. prof. Mycielsl-dego nie tylko ] moździerze z 17 i 18 wieku, nabyte przez nich 

ie  z całą lojalnością i życzliwością odniosła 
się do jego fundacji wawelskiej, ale i sama 
pospieszyła z darami na Zamek krakowski,
mimo, że w testamencie otrzymała od Zmar­
łego .stosunkowo bardzo niewiele. I tak siostra 
Zmarłego hr. Cecylja Mycielska zadeklarowała 
piękny staroświecki świecznik, zapisany jej

z zamku książąt Wiśniowieckich oraz parę 
sztuk umeblowania. Hr. Leon Piniński oprócz 
kilku obrazów wzmiankowanych przez nas 
w swoim czasie, nadesłał znowu Wawelowi 
z podróży do Włoch wspaniały dar dla swojej 
wielkiej fundacji wawelskiej, liczącej już obe­
cnie przeszłe 300 przedmiotów. Jest to obraz

Obchód rocznicy wyzwolenia m. Krakowa.

wśród innych przedmiotów przez prof. M yciel-1 szkoły florenckiej 18 wieku, przedstawiający 
skiego; druga siostra Zmarłego hr. Morstinowa Jakóba patrjarchę, k t t iu n u  przynoszą krwawe 
Z Igotomjl cenny fotel z 17 wieku kryty w sp a -, szaty Józefa. Wreszcie kierownictwo odnowie- 
niałym gobelinem, hr. Morstinowa ze Strzele- nia Zamku królewskiego znalazło z ofiarności 
wa w Wielkopolsce piękną szafę gdańską z 17 , publicznej fundusze na zakupienie kilkunastu 
wieku, hr. Włodzimierz Szembek z Węgierki, cennych mebli gdańskich i holenderskich 17-go 
który wstąpił niedawno do klasztoru Księży wieku.
Salezjanów, blisko skoligaeony ze Zmarłym 
przez siostrę hr. Janową Mycielską. drugą 
piękną, starodawną szafę ozdobną, bogato in­
krustowaną.

Nadto w ostatnich miesiącach ofiarowali 
Wawelowi hr. Zygmunt i Konstanty Platerowie om^wuny w 
z  Białaczewa w radomskiem trzy armaty i dwa

Pragnąc uświetnić uroczystość 10-lecia odro 
dzonej Polski, Związek uczestników oswobodzę 
nia miasta Krakowa uchwalił złączyć się wyjąt­
kowo w roku bieżącym z ogólnym obchodem 
święta narodowego i dopiero w dniu 11 listopa­
da urządzić tradycyjny obchód zmiany warty. 
Aby jednak zaznaczyć, że Kraków pierwszy 
wyzwolił się z pod panowania zaborcy w dniu 
31 października. Związek uczci tę datę uroczy- 
stem nabożeństwem w kościele N. M. P. o godz.

rano. Na nabożeństwo to zaprasza Wydział 
Związku przedstawicieli władz, obywateli mia- 
: i  i członków Związku.

Doroczne walne zebranie członków Związku 
odbędzie się w dniu 11 listopada po uroczysto­
ści. Ponieważ członkowie Związku mieszkają 
w różnych okolicach Polski. Wydział Związku 
prosi uprzejmie wszystkie pisma o przednikcwa­
nie tego komunikatu. Wszelkich informacyj u- 
d ziela prezes Związku o. m. Krakowa Henryk 
Pachoński, ul. Garbarska 13.

10-LECIE WSKRZESZENIA PAŃSTWA 
POLSKIEGO.

Dnia 26 b. m. odbyło się w magistracie pod 
przew. wieeprez. Ostrowskiego posiedzenie Sek­
cji finansowej wojewódzkiego Komitetu obcho­
du 10-lecia wskrzeszenia Państwa Polskiego. —i 
Na posiedzeniu uchwalono między innemi wy­
dać artystyczną nalepkę na dzień 11 listopada 

-enie po 20 gr. za sztukę, urządzić zbiórkę 
uliczną i w lokalach publicznych w tymże dniu, 
oraz wybić odznakę metalową do sprzedaży 
przy stolikach. — Organizację sprzedaży nale­
pek i zbiórki przy stolikach powierzono T. S. 
L. —  Wszystkie interesowane Komitety obcho 
du 10-lecia winny zgłaszać się po nalepki i od­
znaki wprost do Zarządu T. S. L. w Krakowie, 
ul. św. Anny L. 5. — Dochód z całej zbiórki 

■przeznaczony jest na budowę pomnikowego Do 
! Wychowania Fizycznego i Przysposobienia 
W-ojskowego im. marsz. Piłsudskiego w Olean­
drach.

Ś. p. prof. Mycielski ofiarował jeszcze zbio­
rom państwem ym na Wawelu grupę Leg jono­
wą, złożoną z 95 obrazów. Najważniejsze z nich 

następnym numerze.

STANISŁAW LIPECKI.

C o  s ł y c h a ć  w  S C p a k o w i e ?

Akademicy w obronie bilansu handlowego.
W sali Kopernika U. J. odbył się w piątek 

wieczór tłumny Wiec Ogólno-Akademicki, 
zwołany przez krakowski Komitet Akademic­
ki w sprawie czynnego poparcia przez akade­
mików walki z biernością bilansu handlowego. 
Przewodniczącym wybrano p. St. Klimeckie- 
go. Referat wygłosił p. Wł. Kański, przedsta­
wiając w końcu następującą rezolucję:

„Bierność bilansu handlowego, jako przy­
czyna ciągłej u tra ty  polskiego m ajątku naro ­
dowego na rzecz obcych — wymaga jak naj­
większej czujności ze strony całego społeczeń­
stwa. Wiec wzywa młodzież i całe społeczeń­
stwo do systematycznego popierania produkcji

-■- —o
Pomnik ś.p. Mariana Dubieckiego.
W czoraj rano dokonano ekshumacji zwłok 

zmarłego przed 2 la ty  śp. Marjana Dubieckie­
go, ostatniego członka Rządu Narodowego w r. 
1863 i tTumnę złożono w Domu Przed,pogrze­
bowym. W poniedziałek o godz. 10 rano od­
będzie się nabożeństwo żałobne w kaplicy 
cmentarnej, poczem nastąpi poświęcenie gro­
bowca, ufundowanego przez Rząd,' i złożenie 
w nim zwłok śp. M. Dubieckiego. Przemówi 
imieniem Rządu p. wojewoda Darowski.

Równocześnie ze zwłokami śp. M. Dubiec­
kiego zostaną złożone w tymże grobowcu pro. 
chy jego starszego brata Aleksandra, zmarłe­
go w Krakowie 27 paźdz. 1868 r. i tu taj po­
chowanego. Aleksander Dubiecki był wybi­
tnym  organizatorem ruchu narodowego na 
W ołyniu przed r. 1863, a w czasie powstania 
piastował urząd Daczełn-ika powiatu dubień- 
skiego, następnie w Galicji był komisarzem ey 
wilno-wojskowym przy Leszku Wiszniew­
skim. Więziony przez Austrjaków wyemigro­
wał na jakiś czas do Szwajcarii. Oddawał się 
pracom literackim  pisując korespondencje do 
gazet warszawskich i poezje. M. in. wydał 
w S®wajcarji poemat p. t. /Roz,bkki“ .z  życia 
emigracji petpowstaniowej.

Konkurs na wiersz ku czci matki.
Krakowskie Koło T. N. S. W. rozpisuje 

konkurs na wiersz liryczny poświęcony w tre­
ści i uczuciach matce. W arunki kari kursu: 1) 
Rozpiętość utworu wynosi 50 do 80 wierszy. 
2) Utwór przepisany na maszynie ma być zao­
patrzony w godło.

3) Nagrody wyznacza się trzy: 250, 200 
1 150 zl. Sąd konkursowy zastrzega sobie je­
dnak prawo ewentualnego rozdzielenia nagród 
w innymi stosunku. Przewidziano są. rów nież1 
zaszczytne wyróżnienia. 4) Utwory nagrodzone [ 
względnie wyróżnione transmitowane będą 
przez Polskie Radjo w Krakowie. 5) Utwory 
nagrodzone oddoklamowa.no zostaną publicznie 
podczas uroczystej akademji w święto „Dnia 
Matki".

6) Wiersze wraz z kopertami przesyłać na­
leży pod adresem: Prezydjum Koła T. N. S. W.

krajowej i wstrzymania się od zakupu towa. 
rów obcych — co jest walnym czynnikiem 
poprawy naszego bilansu handlowego. Mło­
dzież akademicka z radością wita fakt utwo­
rzenia Ligi Samowystarczalności Gospodarczej 
i bez różnicy przekonań popierać będzie jej 
akcję. W szczególności weźmie tłumny udział 
w pracach „Tygodnia Samowystarczalności Go 
spodarczej“.

Rezolucję wśród ogólnego entuzjazmu u 
chwalono przez aklamację. Następnie p. Za­
leski przedstawił program pracy Ligi Samowy­
starczalności Gospodarczej. Na wiecu obec­
nych było ckolo 500 osób.

w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski 2 p.
7) Ostateczny termin nadsyłania prac upływa 
z dniem 15 stycznia 1929 r.

Sąd Konkursowy stanowią pp.: Chrzanow­
ski Ignacy prof. Un. Jag . przewodniczący, 
Przyjem.ski Feliks naczelnik Kuratorjum, K a­
rol Hubert Rostworowski, dr. Klemensiewicz 
Zenon doc. Un. Jag., dr. Tatarów na Stefanja, 
prof. Józef Wiśniowski oraz prof. A. E. Ba 
licki prezes Koła TNSW. Nie jest wykluczone 
wydanie wszystkich nagrodzonych i wyróż­
nionych wierszy w osobnej książeczce kosz­
tem Komitetu „Dnia Matki".

UROCZYSTOŚCI CHYSTUSA-KRÓLA.
Poraź trzeci w tym roku obchodził będzie 

Kościół katolicki ustanowioną przez Piusa 
XI. w grudniu 1925 uroczystość „Chrystusa- 
Króla“. Głęboka myśl tkw iąca w założeniach 
doktrynalnych tego święta, że Chrystus Pan 
swoją władzą ogarnia wszystko, i że Mu się 
od wszystkich ludzi należy cześć, popularyzu­
je się skutkiem tego coraz więcej w społeczeń 
stwaek ludzkich. Należy ją uważać za najle­
psze lekarstwo na chorobę v,npółczesnego okre 
su dziejów, na ,,laicyzm“, t.. j. wyrzucenie pra­
wa Bożego z życia indywidualnego i zbiorowe­
go, życia kulturalnego, gospodarczego, społe­
cznego, z życia międzynarodowego... Obowiąz­
kiem wszystkich katolików jest poprzeć prace 
Kościoła nad ugruntowaniem Królestwa Chry­
stusowego, ich wyrazem jest t. zw. Akcja K a­
tolicka.

Kraków, dnia 28 października 1928. 
N i e d z i e l a  28: św. Szymona., św. Tadeusza. 
P o n i e d z i a ł e k  29: św. Zenobjusza. 
P o n i e d z i a ł e k  29: wschód słońca o godz.

6.20, zachód o godz. 16.27.

PROF. KUMANIECKI KURATOREM TWA 
BIBLJOTEKI SŁUCHACZÓW PRAWA. B. mi­
nister Prof. Dr. Kazimierz Władysław Kumaidcc 
ki, profesor administracji i statystyki na wy­

dziale prawa Uniw. Jag., objął po ś. p. rektorze 
Edmundzie Krzymuskim godność kuratora To­
warzystwa Biblioteki Słuchaczów Prawa Un. 
Jag., najstarszego stowarzyszenia akademickie­
go w Polsce.

SPRZEDAŻ BLOCZKÓW TRAMWAJO­
WYCH W DZIEŃ WW. ŚWIĘTYCH. D y k ­
cja tramwaju zawiadamia, że dnia 1 listopada 
b. r. sprzedaż kart abonamentowych i bloków 
odbywać się będzie w Dyrekcji w biurze bile- 
towem (ul. św. Wawrzyńca L. 15) od godz. 8 
rano do 12. oraz w poczekalni ood główną pocz 
tą od nrodz. 8 do 21 bez przerwy.

19 WYPADKÓW SZKARLATYNY. Stan 
chorób zakaźnych w czasie od 21 do 27 b. m. 
przedstawiał się następująco: wypadków szkar­
latyny zanotowano 19, odry 1. czerwonki 2. 
tyfusu brzusznego 1, róży 2, różyczki 4, ospy 
wietrznej 3. błonicy 2.

ARFSZTOWAŃIE WŁAMYWACZA SKLE­
POWEGO. Organa śledcze aresztowały dnia 
26 hm. w czasie patroli południowej w śród­
mieściu za złodziejami okradającemi sklepy 
w porze południowej Józefa Żychowskiego (1- 
20) znanego złodzieja sklepowego, karanego 
już za podobne kradzieże. Żychewski przygo­
towywał się już do włamania do jednego ze 
sklepów przy ul. Floriańskiej. Żychowskiego 
odstawiono do aresztów sądowych pod zarzu­
tem przekroczenia dozoru policyjnego, gdyż 
przebywał w czasie i w miejscu dla niego za- 
kazanem.

KRADZIEŻ SKRZYPIEC KONCERTO­
WYCH. Bronisław Skrcbałowicz. słuchacz fi- 
lozofji, zam. w Brzesku zgłosił w policji, że 
dnia 25 10. br. o godz. 17 skradziono mu 
skrzypce wartości 1900 zł. z Insty tu tu  muzy­
cznego przy ul. św. Anny 2.

TAJEMNICZY ZGON* B. PUŁKOWNIKA 
ROSYJSKIEGO. W piątek wieczór w miesz­
kaniu Mikołaja Zagrodzkiego przy ul. Topolo­
wej 6. zmarł nagle Dymitr Perewierzew, (1. 60), 
b. pułk. armji rosyjskiej zamieszkały i zatrud­
niony jako woźny w Tow. Asekuracyjnem 
..S-nop“ przy ul. Krowoderskiej 4. Przyczyna 
śmierci na razie niestwierdzoaa. Zwłoki pozo­
stawiono nadał w mieszkaniu celem stwier­
dzenia przyczyny śmierci przez lekarza obwo­
dowego.

FATALNY UPADEK Z MOTOCYKLU. Jan
Gajer, sz>ofer, zam. w Borku Falęckim jadąc 
motocyklem Aleją Królewską, wskutek w ła­
snej nieostrożności spadł z motoru \ skaleczył 
się w nogę, tak, że Pogotowie ratunkowe za­
brało go do szpitala św. Łazarza.

ZŁAMAŁA RĘKĘ. Franciszka Dulenicz 
(lat 65-. szwaczka, zatrudniona w domu przy 
ul. Studenckiej L. 12. upadła na ganku tak 
nieszczęśliwie, że złamała sobie lewą rękę. We­
zwany lekarz Pogotowia, po opatrzeni)] ofiary 
wypadku, przewiózł ją do szpitala św Łazarza.

JAKIE CENY ZA MONETY, srebro, zło*o 
płaci firma zegarmistrz.-jubilerska Józefa Cyan 
kiewicza w Krakowie ul. Sławkowska 1. 1?

1 kor. austr. 65— 68 gr, 1 floren austr. 1.08 
zł. 1 rubel 2.80 zł. 10 kor. złote 18 10 zł, 1 du­
kat 20.50 zł, 10 rubli 46 zl. 1 gram srebra 10— 
15 gr 1 gram złoża. 14 kar. 3—3.50 zł, 1 gram 
platyny 20 zł.

Za towar przysłany pocztą, należytość od­
syła odwrotnie.

 ooo------
PRACOWNICY UMYSŁOWI ubezpieczeni1 

w Zakładzie Pensyjnym we Lwowie, mogą ko­
rzystać przez cały sezon jesienny i zimowy ze 
znacznych ulg w pensjonacie ..Lwigród” w Ta- 
remczu. Podania wnosić do Zakładu Pensyjne- 
go we Lwowie.

Z koła stutf ów Ch. 0. <

ODCZYT PR O F. INŻ. KRAUZEG O.
Staraniem „Kola Studjów chrześcijań- 

sko-społecznych“ przy Ch. D. w  Krakowie 
odbędzie się w  poniedziałek dnia 29 paź­
dziernika 1928 roku w  sali Domu przyj

i-
u licy  A. Potockiego 11 o godzinie 7 wie­
czór VIII W ieczór D yskusyjny , 

j Prof. inż. Jan Krauze, były  re k to r  A ka- 
: dem ji Górniczej w ygłosi odczy t n a  tem at: 
' „O przewodnią myśl polityczną Chrześci­
jańskiej Demokracji w obecnej chwili" —  
poczem nastąp i dyskusja . W stęp  wolny.

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.
Niedziela pepoł.: „Pani Bianka".
Niedz. wiecz.: ..Moralność Pani Dulskiej“.
Poniedziałek: „Gdybym chciała..." (przedsta 

wienie popularne — ceny zniżone).
W torek: „Moralność pani Dolskiej”.

GONG.
Niedziela godz. 5. 7 i 9: „Górą prasa”.
Poniedziałek: „Górą prasa".
W torek: ..Górą prasa".
Środa: „Górą prasa”.

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
WANDA: „Spadkobierca Casanovy“.
UCIECHA. „Kobieta to grzeem",
NOWOŚCI: „Córka Zorry".
SZTUKA: „Looping the Loop".
CORSO: „Tragedja apasza".
WARSZAWA: „Córka szatana”.

Żydowski dziennik upomina się 
0 przedstawienia  niemieckie w Krakowie
Na marginesie marginesu „Now. Dziennika".

Na ałmach krakowskiego organu syjoni­
stów zamieszczono artykulik p. t. „O występy 
Pawła W egenera", podpisany dobranym nader 
trafnie pseudonimem „Fi-dpnc". Zaznaczyw­
szy, że „nie rozumie motywów, którę się w y­
suwa, by uzasadnić zakaz władz centralnych"
1 że „nie można wysuwać kramarskich argu­
mentów o braku chi oba dla polskich aktorów", 
p. Fi-donc zapytuje: „czyż Polska jest nędz­
nym zaściankiem, zabitą deskami prowincją? 
Czyż pierwszy lepszy kacyk z Ministerstwa 
oświaty ma mcc dyskredytowania naszej opi- 
nji zagranicą? Czyż opinja przyjmie to  mił- 
cząc-o i nie zdobędzie się na ostre słowa pro­
testu?" !

Odpowiadamy: nietylko nie zaprotestuje
przeciw zakazowi „K acyka", ale mu przykla- 
śnie, a dlaczego przyklaśnie, to  przeczytawszy 
uważnie swój artykulik zrozumie nawet sam 
p. Fi-douc. W zakończeniu bowiem jego em- 
fatyczncj eloge czytamy:

„Zorganizujcie (jeśli wam chodzi o bezrobo 
tnych aktorów, przyp. Red.) dobrze prowincjo­
nalne tea try  objazdowe, zapewnijcie im re­
pertuar, stojący na artystycznej wyżynie, a zo 
baczycie, jak gorąco i serdecznie zareaguje 
prowincja, ta  prowincja, k tó ra  .łechce za 
sztuką".

Nie będziemy tu naśladowali „Nowego 
Dziennika" w jego aroganckiem pouczaniu je­
dnego z krakowskich recenzentów teatralnych 
na tem at poprawności jego jeżyka i bona fide 
przyjmujemy lapsus „łechtania, za sztuką", po­
wstały z niemieckiego frazesu „nach etwas 
lechzen"; niemniej jednał: biorąc z tej pomył­
ki assum.pt. uważamy, że występy niemieckiej, 
„światowej sławy" ■ trupy zepsułyby jeszcze 
bardziej język ..Polaków mojżeszowego w y­
znania" i powiększywszy tylko „ową żółtą ła­
tę na habicie (nie chałacie? przyp. Red.) pol­
skiego ghetta", wprowadziłyby rozdiwięk 
w arkadyjską sielankę, jaka się w oczach n a ­
szych rozwija od trującego lud szynku na wsi 
i robotników w mieście, poprzez bibułę i wie­
ce komunistyczne do państwa w państwie, roz 
sadzającego systematycznie rdzenne organi­
zacje państwowe narodów niebacznie gościn­
nych. — Zaś na końcowe pytanie p. Fi-dońa, 
kto i dlaczego uniemożliwia występy Wege.ne- 
ra w Polsce? — odpowiadamy: żydzi, ten s ta ­
ły pemsot do inwazji znienawidzonej i wrogiej 
nam niemczyzny.,

✓
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K u pn o fo rto p ia n u  lub pianina jest p o k a źn y m  w y d a tk ie m . To też osoby, pragną­
ce nabyć instrum ent powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
^odkom  i wymaganiom Jedynie nasz skład posiadający wyłączne zastępstwo wszyst-. 
kich firm, uznanych pi zez znawców z i n a jle p s z e  iak B e c h s te in  — S liith u er  — 
B ó se n d o r fe r  — fłh rd ar — A u g u st F o rste r  — G aveau  — S c h w e ig h o fe r  i t. d 

da,e gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKA R K A K O W
SZEWSKA 9. 

Telefon 4365.

Zsjcit g o sp o d a r c z o -sp o łe c z n e .

Sekcja skarbowa i prawnicza Rady miejskiej
o Kasie Targowej w Krakowie.

Wybory wględną większością.

Ja k  donosiliśmy, z powodu zawarcia kom­
promisu między kupcami polskimi i żydowski­
mi i wy sunięcia w związku z tem jednej tylko 
listy wspólnej, wyborów w grupie handlowej 
nie będzie. Natomiast w grupie przemysłowej 
odbędą się w dniu 4-go listopada wybory we 
wszystkich komisjach miejscowych i to wybory 
indywidaulne, a nie na listy.

Posiadający prawo wybierania w grupie 
przemysłowej dzielą się na dwie kategorje wy­
borcze, z któryeli pierwszą stanowią osoby, 
spółk-" i przedsiębiorstwa, obowiązane do na­
bycia świadectw przemysłowych I, II i III ka- 
tegorj dla przedsiębiorstw przemysłowych, 
drugą zaś — obowiązane do nabycia świa­
dectw przemysłowych IV, V, VI, VII i VIII 
kategorji, z wyłączeniem tych, które należą 
do przemysłu rzemielnśczego.

W grupie przemysłowej pierw-sza i druga 
ka.tegorja wybiera po 6 radców', na podstawie 
względnej większości głosów-.

Głosowanie odbywa się we właściwej miej­
scowej komisji wyborczej. Oddawanie głosów' 

może być uskuteczniane w powyższej komisji

Spółdzielnia mieszkaniowa Związku 
Inteligencji.

zarejestrowana uchwałą Sądu handlowego, _
wypowiadając walkę nędzy mieszkaniowej i 
wywołanym przez nią rozlicznym klęskom 
społecznymi — apeluje do szerokiego ogółu 
Inteligencji krakowskiej, prosząc o poparcie 
jei celów, przez gromadne wpisywanie się 
w poczet jej członków 1 umożliwienie tym 
sposobem budowy domu czynszowego, przy 
ulicy Włóczków, na parceli, nabytej od mia­
sta Krakowa.

Dyrekcja Spółdzielni urzęduje każdego 
piątku od godziny 17 do 19-tej, w biurach 
Związku rewizyjnego Spółdzielni rolniczych, 
plac Szczepański L. 6, II p. Tam też przyjmuję’ 
się zgłoszenia mieszkaniowe Udział wyno-ji 
50 złotych, płatny w ratach.

 0 0 ----------
Socialistyuzne porządki 

w częstochowskiej Kasie Chorach.

od godz. 9 rano do 8 wieczór bez przerwy.
W' ciągu tego czasu powinni być stale obe­

cni w lokalu, w którym odbywa się glosowa­
nie, conajmniej trzej członkowie miejscowej 
komisji wyborczc-j.

Glosowanie jest tajne. Odbywa się za po­
mocą k art do głosowania. Uprawnieni do gło­
sowania składają karty osobiście. Każrly glcl 
sujący składa jedną karię z wyjątkiem tych 
którzy głosując w imieniu osób prawnych, po­
siadających więcej niż jeden głos,, składają 
ilość kart odpowiadającą tej większej ilości 
głosów.

Przy wyborach w grupie przem-yslowmj kar­
ta  zawierać winna nazwiska i imiona osób 
z . pośród mających w myśl par. 5 prawo wy­
bieralności w liczbie; określonej w par. 8 dla 
danej kategorji wyborczej w powyższej gTupie. 
Przy wyborach, które się odbywają co trzy 
lata w myśl postanowień ustępu drugiego 
par. 41. liczba ta zmniejsza się o połowę

Karta może byćhwypełriiona bądź odręcznie, 
bądź sposobem mechanicznym, jako to: dru 
kiern, pismem maszynowem i t. p.

00----------
GIEŁD \  A K C YJN A  W W ARSZAW IE.

Bank dyskontowy 134.5. Bank Polski 174.5 
Bank Spółek Zarobkowych 80 Siła i światło 
137, Firley 67 Nobel 28. Cegielski 43. Lilpop 
36.5, 36 M’,' Modrzejów 33,5, 33%. Starochowice 
43, Zieleniewski 150. Zawiercie 19,5, 19>f,

.Borkowscy 15.85. 5% dolarowa 104,5,’ 103, 105 
’ 5 % konwersyjna 67. 5% kolejowa 67% ; 6% 
dolarowa 85, 8534- -10 (g kolejowa 102.5. 8% 
listy Banku gospodarstwa krajowego 94.

OFICJ \L N A  GIEŁDA WALUTOWA.

W aluty: Dolary 8.88.5. 8.90.5, 8.86,5. Ho- 
landja 357.5', 358.40 356.60: Londyn 43.23.5, 
43.23. 43 34. 43.12, Nowy Jork  8.90, 8.92, 8.S8: 
Paryż 34.84.5: 34.93, 34.76. Szwajcarja 171.54; 
171.92, 171.11: Wiedeń 125.35, 125.68, 125.06: 
Marka niemiecka 212.40,

Posiedzenie obu połączonych sekeyj skai- 
bowej i prawniczej R. m. odbyło się w piątek 
pod przewodnictwem wiceprez. Dra Wielgusa. 
Sekcje uchwaliły wniosek o zmianę uchwały 
Rady m. w przedmiocie gwarancji dla spółki 
mieszkaniowej, która po ukończeniu budowy 
domu przy ul. Słonecznej rozpocznie budowę 
nowego domu mieszkalnego.

Następnie rozpatrywały sekcje wniosek 
Magistratu w sprawie podwyższenia gwarancji 
gminy dia spółki L„Caro“ z kwoty 700.000 zł. 
do 1 miljona zł. Referent wniosku oraz p. wi­
ceprez. Dr Wielgus i przewodniczący komisji 
rewizyjnej spółki p. dyr. Krzyżanowski stwier 
dzili pomyślny stan spółki, która prowadzi 
kasę targową na targowicy miejskiej.

W dyskusji p. radca Puchałka zainterpe- 
lował prezyd.jum w sprawie rozdziału kredy­
tów przez kasę targową. Według bowiem po­
głosek kredyty przyznaje się przeważnie rzeź- 
rikom  żydowskim zo szkodą rzeźników katoli­
ckich. Skargi w tym kierunku znalazł^ wyra,z 
w artykule ..Głosu Narodu11. Przewodniczący 
komisji rewizyjnej „Caro“ p. Krzyżanowski 
w odpowiedzi na tę interpelację stwierdził na

podstawie ksiąg kasowych następujący stan 
faktyczny:

Frzyznano kredyty w ogólnej sumie złotych 
2.143.950. z tego 32 masarzom katolikom 
1,405.000 zł, 2 masarzom żydom 159.C00 zł, 
37 rzeżnikom katolikom 297.000 zł, 57 rzeźni- 
kom żydom 282.950 , zł. Z przyznanych kredy­
tów skorzystali katoliccy masarze na kwotę 
1,057.740 zł, żydzi na kwmtę 149.300 zł, rzeź 
nicy katoliccy na sumę 235.110 zł, rzeźnicy 
żydow scy na kwotę 273.000 zł. ’ Z powyższeh 
cyfr wynika, że spółka „Caro11 nie kieruje się 
względami wyznaniowemi. Kredyt w kasie ta r­
gowej otrzymuje każdy rzeźnik i masarz, który 
daje dostateczną gwarancję, że pożyczkę zwró­
ci. Opanowanie handlu mięsem przez żydów 
zależne jest od zupełnie innych przyczyn Na 
wniosek radcy p. dra Krzetuskiego uchwalo­
no odroczyć dezycję co do podwyższenia gwa­
rancji do następnego posiedzenia, na którem 
zostanie przedłożony bilans spółki jfCaro“, 
IV końcu uchwaliły sekcje wnioski w sprawie 
waloryzacji pożyczki, zaciągniętej swego czasu 
w Boden-Creditanstalt“ w Wiedniu.

Sp raw  inwalidzkie.
Dziwne rzeczy dzieją się od jakiegoś czasu \ Podania i świadectwa w sprawach inwalidzkich

w Częstochowskiej Kasie Chorych. .. Ostatnio 
wyszła na jaw ,afera p. Sobolowej, Rosjanki, 
młodej dentystki, praktykującej dopiero od 3 
lat.

Od początku istnienia Kasy Chorych w Czę 
Stochowie ubezpieczeni na zasadzie umowy za­
w artej przez P. K. Ch. ze związkiem lekarzy 
dentystów korzystali z wolnego wyboru den-

yrolne od opłat stemplowych.

Według wykładni ustawy o opłatach stemp­
lowy ch. ustalonej przez Ministerstwo Skarbu', 
podania osób uprawnionych do zaopatrzenia 
ze strony Państwa na podstawie ustawy „o 
zaopatrzeniu inv.alidówr wojennych i ich ro­
dzin, oraz o zaopatrzeniu todzin po poległych

tysty. W marcu zaś br. bez wymówienia tej i zm arłych.'lub zaginionych bez własnej winy, 
umowy zarządowi Zw. i bez Dorozumienia się których śmierć względnie zaginięcie pozostaje 
z nim wszystkie roboty techniczne oddano wy J  w związku przyczynowym ze służbą wojsko- 
łącznie p. Sobolowej, krzywdząc przez lo ogół wą, jak również podania członków rodzin in 
dentystów pracujących w P. K. Ch. walidów. poległych, zmarłych lub zaginionych

Mało tego! F. Sobolowa w sierpniu r. b. jo ile. podania te tyczą się spraw, unormowa- 
przy 26 dniach pracy1'w ykazała  2342 wizyty nycli wspomnianą intawn. są wolne od opłaty 
na ogólną sumę wszystkich wizyt denfystycz- stemplowej. W szczególności wolne są m  
nych w m. sierpniu 7967, co stanowi 30 pro- opłaty podania: o zarejestrowanie roszczenia 
cent ogólnej liczby wizyt przy 13 pracujących inwalidzkiego: o wystawieni-' książki inwa- 
lek. dentystach. Według orzeczenia Częst. Za- lidzkiej lub innego poświadczenia, inwalidztwa; 
rządu Oddziału Zw. Lek. Dent. niemożliwem wszelkie podania, zmierzające do ustalenia wy 
jest przyjąć taką liczbę osób dziennie. P o d o -; snkośri zaopatrzenia — w' szczególności też 
bnie rzecz się ma i w innych miesiącach. P podania o badanie przez komisję wojskow , ■ 
Sobolewa poza pracami technicwnemi zarabia lekarską, nie wyłączając podań o badanie p >  
miesięcznie za leczenie zębów około 2000 z ł ! nnwne. podania o kapitalizację renty oraz

inwalidzkiej, już. w ostatniej instancji rozstrzy­
gniętej); o leczenie i dolecza.nic chorób (ka­
lectwa);' o protezowanie i naprawę protez 
(aparatów ortopedycznych); w sprawie szkole­
nia; o uznanie za usprawiedliwione niezglo- 
szenie się do ponownego badania przed wy­
gaśnięciem prawomocności orzeczenia wojsko- 
wo-lekarskiej komisji rewizyjnej; o zwrot kosz­
tów podróży i utrzymania; o uznanie za za­
ginionego; o przyznanie zapomogi pogrzebo­
wej. O.

Iskierki.
Sympatyczny pość.

Znajomy mój pan O. jest urodzonym pesy­
mistą. Odkąd mam przyjemność znać go, nie 
zdarzyło się. aby o ezem. lub o kimś wyraził 
'śię z uznaniem. Wszystko widzi zawsze w czar­
nych ■ ba. najczarniejszych barwach i nic mu 
się nigdy nie podoba.

Gdy siedzimy w kawiarni, pytam:
— Prawda, że ta  młoda osoba, która teraz 

weszła, jest przystojna"?
  Przy-tojna? Czy wogóle w Polsce znai-

dzie się choć jedna zasługu.iaca na to okre­
ślenie?

— Proszę przeczytać ten artykuł — podaję 
mu gazetę. — Autor bardzo ciekawie ujmuje 
kwestję.

— Czy w Polsce wogóle' potrafi kto pisać 
interesująco? Ja z takim artykułem jeszcze się 
nie spotkałem.

— Czy był pan w teatrze na przedstawie­
niu ..Róży11 Żeromskiego? Tak świetnie ją w y­
stawiono.

— Ja?  Do teatru? Czy w Polsce można 
chodzić do teatru? Mnie już na to nikt nie 
złapie.

— To może chodzi pan do kina?
— Do ki.na? — krzyknął, aż zadrżałam. — 

Nigdy w życiu nie byłem w kinie. Czy pani 
uważa, że ja mógłbym patrzeć na bzdury ki­
nowe?

— Może przejdziemy się trochę? Jest dziś 
tak przyjemnie. 1

— Chodzić? Po krakow.-kich ulicach i og­
lądać idjotyczne twarze? Wolę już tu siedzieć 
i pić te wstrętną lurę, — odsapnął i spojrzał 
niechętnym wzrokiem dokoła.

Po chwili pytam:
— Czy był pan na wystawie obrazów?
— Dajcie mi święty spokój. Przed -kilku

dziś pamiętam tę Wenus z podwójną szyją. 
I przysiągłem sobie, że już nie dam się nigdy 
wziąć na kaw'a.l.

— A czy interesuje się pan najmłodszą 
poezją? Niektórzy z tych poetów są naprawdę 
utalentowani.

— Poeoi? Urbaniści? Gotowi jeszcze kra­
kowskie bruki wychwalać. Nie, na to już jestem 
za stary i za mądry.

Dałam za wygraną i nie pytałam  więcej. Miły 
gość. prawda? Przypuszczam, że i czytelnicy 
..Iskierek1- takiego znają. Ol.

Poniedziałek, dnia 29 października.
Kraków. (566). G. 11.56 Sygnał czasu 

z O-bserw. Astron. z Warszawy, hemał z Wie­
ży Marjackicj, komunikat łofcn.-meteorol. 12.10 
Muzyka płyt gramofon. 15 Transm. komuni­
katów: meteórol. i gosp. 16.30 Transm. z W ar. 
szawy: program dla dzieci. 16.55 Komunikat 
harcerski. 17.10 Odczyt p. t.: „Kw-pstja- Alzacji 
i Lotaryngji11 dr. M. Jedlicki, doc. U. J . 17.35 
Odczyt p. t.: „Latające okręty — u wrót Wiel­
kiej wojny11 dr. K. Kumamecki. prof. U. J . 
18 Transm. z Poznania. 19.25 Prof. Bernard 
Henri: „Lekcja języka francuskiego"1. 20.10 
Kom. sport, i inne. 20.30 Koncert wieczorny 
poświęcony muzyce polskiej. 22 Transm. kom. 
z Warszawy. 22.30 Transm. muzyki tanecznej 
z Warszawy.

Warszawa. (1.111) G. 11.50 Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserw. Astronom., hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, kom. lo tn -  
aneteorol. 15.45 Tygodniowy przegląd komuni­
kacyjny. 16 Muzyka płyt gramofonowych. 
16.30 Program dla dzieci. 17.10 Odczyt p. t 
,,Co możemy obserwować na niebie w mies. 
listopadzie!1. 17.35 Odczyt p t. „Antropologja 
w nauce geografji. 18 Muzyka lekka. Transm.

T'r znania. 19.30 Lekcja jpzyka francuskiego. 
19.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ohserw. 
Astronom. 20 Komunikat rolniczy 20.30 Kon­
cert wieczorny. (Transm. z Krakowa). 22 Kom. 
lotn.-meteor. 32.05 Kom. PAT. 22.30 Transm. 
•■nożyki tanecznej z Sali Malinowej Hotelu 
„Bristol11.

Katowice, (422). O. 15.45 Kem. Pol. Zw 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śl. 16 Muzyka 
płyt gramofonowych. 17.10 Odczyt p. i ,.Z dzie 
jów miasta Mysłowic11. 17.35 W ykład historji 

laty byłem na wystawie Czyżowskiego i futu-J p oDki. 16 Transm. muzyki lekkiej z Pozna, 
rystńw i wferly omal nie zwarjowałem. Jeszcze) nua. 19.30 Audycja poświęcona, poezji polskiej.

Kraków  
iw. G trtrudy 5.M M  I 5 ••

. Arcydzieło filmowe najnowszej produkcji, stojące na wyżyn e najczystszej sztuki. 
R e w e la c y jn y  film  r e ż y s e c j i g e n ja ln e g o  MANFREDA NOA

S P A D K O B I E R C A

C  A  S  A  \  ©  ¥  ¥
W g łó w n y c h  ro la c h :  Andrfec la  F a y e t te  E liza la  P o r ta  H arry  H urdt
S zczy t a r ty z m u ! _ Cud p ię k n a !

.j is tr z o w sk a  r e ż y s e r je  T ryu m f n o w o c z e sn e j  sz tu k i film o w ej!

T ak ie .są  porządki w Częstochowskiej L a ­
sie Chorych... porządki, na których cierpi ogól 
kkarzy-dentystów , zatrudnionych w tej Kasie!

B. L.

wszelkie środki odwoławcze w sprawach rosz­
czeń inwalidzkich (nie wyłączając odwołań 
od orzeczeń komisyj woiskowo-leknrskich, j.i- 
koteż próśb o ponowne rozpatrzenie sprawy

Początek o godzinie 5, 7 i 0 10, w niedzielę o godzinie 3 popołudniu. 
Zniżki i wolne wstępy przez pierwsze 3 dm nieważne.
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Wiadomości i telegram y z ostatniej chwili
Błędnicę n ie d o k r w is t o ś ć  usuwa

działa wzmacniająco, odżyw 
czo, podnieca aoatyt nieoce­

niony Arodek dla rekonwalesc. Mra kszysztotorikiogo  
wino thinowo żelaziste na maladze hiszpańskiej. Do 
nabyo/a we wszystkich aptekach i droęueriach 
Cena za fl. 4.25 zł. pól 2.40. We własnym interesie 
żądać wyraźnie. Mra Krzysztoforskiego wino chinowo 
Żelaziste. — Laboratorium chemicz. farm. Mr. M.

K rzy sz to fo rsk i, Tarnów. 300

Rada m. Gdyni rozwiązana.
W arszawa. 27 10. (Tel. wł.) Rada ministrów 

postanowiła rozwiązać radę miejską w Gdyni 
jako nie stojącą na wysokości swych zadań.

Za zakazem używania gazów na wojnie.
oświadczyła się również Polska.

Warszawa 27.10. (PAT). W dniu 18 paź­
dziernika zostai ratyfikowany przez Prezyden­
ta Rzplitej protokół, dotyczący zakazu uży­
wania na wojnie gazów duszących, trujących 
lub podobnych oraz środków bakterjologicz- 
nych podpisany w Genewie dnia 17 czerwca. 
1925 roku.

Pancerna  kasa Zakładu ubezpieczeń
padła ofiarą włamywaczy.

Warszawa 27/10. (Teief. wł.;. W Zakładzie 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Warszawie przy ul. 
Królewskiej nieznani sprawcy rozpruli kasę 
pancerną. Złodzieje zabrali 5.600 zł. goiówku 
1 papiery wartościowe.

polskich fryzjerów 
w Wedniu,\

Wiedeń 27/10. (PAT) W międzynarodowym 
.konkursie fryzjerskim, odbywającym się w Wie 
dniu. bierze także udział grupa fryzjerów pol­
skich. Organizacją wycieczki zajęła się redak­
cja „Powszechnej gazety fryzjerskiej” w Pozna 
nim Wczoraj odbył się międzynarodowy kon­
kurs w czesaniu pań. Pierwszą nagrodź oraz 
złoty medal otrzymał p. T. Borkowski z War­
szawy. Pierwszą nagrodę oraz srebrny medal 
otrzymał p. Złodecki, medal sn b rn y  otrzyma! 
p. Słupek z Zakopanego, medale, b-ronzowe Berg 
hauser i Lendzin z Warszawy. Wszyscy inni Po 
l&cy otrzymali dyplomy houorowe.

Echo fal radjowych.
Interesujące doświadczenie z dziedziny radja.

W arszawa. 27 10. (Tel. wl.) Z Oslo dono­
szą, ża prof. Storiner wykonał nazwyczaj inte­
resujące doświadczenie z dziedziny radja, uzy­
skał mianowicie echo. Prof. Stoimer znalazł 
w przestrzeni miejsca, z których echo wraca 
po 3 do 12 minutach. Ponieważ szybkość fal 
radjcwych wynosi 300.000 km. na sek. prof. 
StormeT wyliczył, że miejsce, z którego przy­
chodzi echo znajduje się poza księżycem, 

ł
P. DEWEY U MIN. ZALESKIEGO.

Warszawa 27/10. (Telef. wł.). Minister Zale­
ski przyjął na dłuższej audjencji amerykańskie­
go doradcę finansowego p. Deweya.

R ok za ło żen ia  1848. W szystkie  praw ie
największe i najwspanialsze
ORGANY w Polsce
w y k o n a ła  największa w kraju

Fabryka Organów
i i i  m m i
w W łocław ku

Kaliska 17, —  Tel. 209,
Technika i intonacja na D alw yi- 

stYm poziomie światowym.
Budowa organów tylko w najlep­
szym gatunku, całkowicie w kra w, 
z krajowych materiałów i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty

Z E G A R E K

T O  SZCZYT PRECYZJI

Dekrety zwołujące Sejm i Senat
31 b. m.n a

Warszawa 27.10. (PAT). W dniu dzisiej­
szym zostały doręczone pp. Marszałkom Sejmu 
i Senatu następujące dekrety P. Prezydenta; 
Zarządzenie P. Prezydenta w sprawie zwoła­
nia Sejmu na sesję zwyczajną. Na podstawie 
artykułu 35 konstytucji zwołuję Sejm do mia 
sta stołecznego Warszawy na sesję zwyczajną 
od dnia 31 października 1928. Warszawa 25 
października 1928. Prezydent Rzplitej Pol­
skiej I. Mościcki. Prezes Rady Ministrów 
Bartel.

Zarządzenie P. Prezydenta Rzplitej w pra­
wie zwołania Senatu na sesję zwyczajną: Na 
podstawie artykułu 37 konstytucji zwołuję Se­
nat do miasta stołecznego Warszawy na sesję 
zwyczajną od dnia 31 października 1928 r.

BUDŻET JEST JUŻ W SEJMIE.
P. Bartel wręczył dekret marszałkowi Sejmu.

Uroczyste posiedzenie.

Warszawa. 27 10. (Tel. wł.) Sesja zwyczaj­
na parlamentu została w sobotę zwołana. 
W godzinach południowych przybył do mar­
szałka Sejmu p. premjer Bartel i wręczył mu 
dekret Prezydenta Rzplitej o zwołaniu Sej­
mu na sesję od. dn. 31 października. Konferen­
cja p. premjera z marsz. Daszyńskim trwała 
około godziny.

Po konferencji marsz. Daszyński wyjechał 
n Zamek. Rozmowa P. Prezydenta 
z marszałkiem Sejmu trwała również godzi­
nę. Zaraz po powrocie do Sejmu marszałek
Daszyński zwołał pierwsze posiedzenie Sejmu wym.

na dzień 31 października na godz. 4 popoł.
Dziś w godzinach popołudniowych został 

dostarczony do Sejmu budżet. Jeist to duża 
przeszło 330 stronicowa broszura, rozpoczyna­
j ą 'a się ustawą skarbową. Artykuł 4 tej usta­
wy upoważnia ministra skarbu do wydatkowa­
nia 130 mil jenów zł. ra dodatki dla funkcjona­
riuszy państwowych i emerytów, tudzież 15 
miljonów na renty dla inwalidów. W dn. 10 li­
stopada odbędzie się uroczyste posiedzenie 
Sejmu z powodu 10-lecia odzyskania niepodle­
głości. Ponieważ marszałek Senatu p. Szymań­
ski bawi w Wilnie, przeto kancelaria Senatu 
została tylko zawiadomiona o zwołaniu sesji. 
Sekretarz osobisty premjera kap. Dąbrowski 
przyjechał do kancełarji i przywiózł pismo 
premjera wraz z odpisem zarządzenia Prezy­
denta Rzplitej o zwołaniu sesji Senatu. Posie­
dzenie Senatu odbędzie się 10 listopada i bę­
dzie miało charakter uroczysty.

Nowe podatki.
Warszawa 27/10. (Telef. wł.). Minister skar­

bu wniesie na sesję budżetową Sejmu następu 
jące podatki: stały podatek majątkowy o sto ­
pie procentowej 4 pro mille do 15.000 zł. ma­
jątku, zaś powyżej tej kwoty 5 pro mili 3. Poda­
tek gruntowy ma być podwyższony o 100%, 

Rzplitej jaś podatek budowL-mieszkaniowy o 5%. Po­
nadto ma być do Sejmu wniesiony projekt je­
dnolitego ustawodawstwa o podatku spadko-

F o r l e p i a n y - P m - F M a r m o o I e
poleca na korzystnych warunkach nowe i używane

Najstarszy Skład Fortepianów

W Ł  (ZŃaRso a
W K rak o w ie , R u n ek  dl. 34 . Pałac Spiski 
Rok założenia 1830. Nr. telefonu 465,

W łasn a  sa la  k o n c e r to w a .

W obronie religijnego wychowania 
młodzieży szkolnej.

Przypominamy, że dziś w niedzielę o godz. 
11.30 przedpoł. odbędzie się w sali Towarzy­
stwa Rolniczego (plac Szczepański 8) zebranie 
obywatelskie poświęcone sprawie religijnego 
wychowania młodzieży w szkołach. Znana re­
zolucja Senatu wymierzona przeciw obowiąz­
kowym praktykom  religijnym młodzieży szkol 
nej, poruszyła do głębi społeczeństwo katolic­
kie całej Polski, które widzi w tem słusznie 
zamach na najistotniejsze podstawy wychowa­
nia. W sprawie tej zabierze głos stanowczy 
także i katolickie społeczeństwo Krakowa, któ 
r  niewątpliwie licznie wypełni dziś salę Twa 
Rolniezgo. Zebranie urządza Narodowa Orga­
nizacja Kobiet.

Kl pirram iliilBi
proboszcz i dziekan koibuszowski
po długich i ciężkich c ierp ie ­
niach zaopatrzony Św. Sakra­
m entam i zasnął w  Panu w so­
botę dnia 27 października 1928 
w  58-ym  roku życia a 33-im ka­

płaństw a. 
P rzen iesien ie zw łok  do kościo- 
cio ła  nastąpi w  poniedziałek  
29 b. m . o godz. 4-tej popoł. 
Pogrzeb w e  w torek  30 b. m.

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C O N C O R D  J A“

J A N A  W O L N E G O
pl. Szczepański 2. —  Nr. te le fonu 331.
urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
Wijwspanialazych, przeprowadza ekshumacje 

i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa

Ustępstwa taryfowo-celne dla Niemiec
W ZAMIAN ZA EKSPORT NIEROGACIZNY,

Warszawa 27/10. (Telef. wł.). „Rerliner Tag- 
b latt“ i „Vossische Zeitung“ w komentarzach 
do artykułów o rokowaniach handlowych stw itr 
dzają że Polska gotowa poczynić pewne ustęp 
stwa taryfowo-celne na rzecz Niemiec 0 i l e ‘ci do porozumienia. 
Niemcy zgodzą się na żądania polskie w spra-

wie importu nierogacizny. Rząd polski oczekuje 
szybkiej odpowiedzi twierdzi ,,Voe. Zeituag”, a 
wszelkie przewlekanie ze strony Niemiec bę­
dzie przez Polskę komentowane jako brał chę-

Uroczystości czechosłowackie w Warszawie.
Warszawa 27.10. (Tel. wł.). W sobotę w po 

ludnie odbyło się w Warszawie w katedrze 
św. Jana  uroczyste nabożeństwo dziękczynne 
z powdou 10-tej rocznicy odzyskania niepodle­
głości przez Czechosłowację. Nabożeństwo ce­
lebrował w obecności ks. biskupa Galla pro­
boszcz katedry ks. Niemira. Po nabożeństwie 
od ołtarza przemówił ks. Niemira, życząc na­
rodowi czeskiemu i słowackiemu oraz ich pań­
stwu jak najświetniejszego rozwoju. Następnie 
odegrano hymn czechosłowacki. Ministerstwo 
oświaty wydało okólnik do szkół, ażeby w ty­
godniu świątecznym, to jest od 28 październi­
ka do 4 listopada w szkołach urządzono wy­
kłady o Czechosłowacji. Staraniem polskiego 
kom itetu porozumienia prasowego polsku- 
c»84&Qsł©wackiego,

Budżet Czechosłowacji uchwalony.
Warszawa 27/10. (Telef. wł.). Sejm czecho­

słowacki uchwalił budżet. Przeciwko budżeto­
wi głosowała opozycja czechosłowacka i nie­
miecka. Za budżetem ministerstwa spraw zagra 
niezłych prócz koalicji głosowały również czes 
kie stronnictwa socjalistyczne.

POMOC DLA WILENSZCZYZNY.

Warszawa 27.10. (Tel wł.). W sobotę po 
południu odbyła się w prezycljum rady mini- 
tsrów konferencja, dotycząca pomocy dla Wi- 
Ieńszczyzny# którą zapowiadaliśmy wczoraj.

Rząd sowiecki gotów jes t  uznać  
długi narazie tylko amerykańskie .
Berlin 27.10. (PAT). Borsen Kurjer donosi 

za New Jork  Herald, że rząd sowiecki miał 
oświadczyć jakoby gotowość do zapłacenia 
długów rosyjskich Ameryce, i w tym celu roz­
począł rokowania z rządem w Waszyngtonie. 
Długi te dotyczyć mają zobowiązań pienięż­
nych zaciągniętych przez rząd Kierońskiego 
w wysokości 225 milj. doi. jak również długów 
rosyjskich w obligacjach i odszkodowań za 
skonfiskowane mienie obywateli amerykań- 
Mch, łącznie w kwocie 400 milj. doi. Do tej 

pory jednak rząd sowiecki nie poczynił ofi­
cjalnych propozycyj w tym kierunku.

 0 O0 -------
Warszawa 27.10. (Tel. wł.). W miejsce po­

sła Michałki z Klubu Narodowego, k tóry  zło­
żył niedawno m andat, wchodzi do Sejmu rol­
nik z Lipnicy Wrzesiński.

Amsterdam '27/10. (PAT) Zwycięzca amster 
da,ruskiego biegu maratońskiego Le Quafi otrzy­
mał 4.000 dolarów^, Joe Ray jako drugi otrzy­
mał 1.000 dolarów.

ZAKŁAD POGRZEBOWY

AETERNITAS
Kraków, ulica Mikołajska L. 14.
Rok założenia 1892. Talefon 40-47.

obecnie pod nowem kierownictwem
urządza oogrzeby od najskromniejszych do na]- 
wspani; Iszych, czyniąc dla mniej zamożnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
ekshumację i przewozy zwłok do wszystkich 
kraiów. — Posiada na składzie w ie lk i  
w y b ó r  tru m ie n  i w ie ń c ó w  sztucznych 

oraz metalowych. 146 1
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F a b r y k a  c z e k o la d y
OPTIMA* ==  99

S . A. K r a k ó w .
Zawiadamiamy niniejszem P. T. Odbiorców, 
iż z dniem dzisieiszym wprowadziliśmy nastę­
pujące prem je: K ażda p aczk a  — 100 gr. 
c z e k o la d y  pierwszorzędne! iakości, posiada 
k u p o n  u m ie sz c z o n y  n a  ty ln e j  s tr o n ie  
p aczk i. Za zwrotem 10 k u p o n ó w  z e t y ­
k ie ta m i otrzyma oddawca tychże, jedna 
paczkę 100 gr, według wyboru, czekolady 
mlecznej, deserowej }ub gorzkiej, z nowym 
kuponem. Za przestane wprost do fab ryk i: 
100 kuponów z etykietami wysyła fabryka 
pod wskazanym adresem p ra w d z iw y  tu l­
ski, sz w a jca r sk i z e g a r e k  m ęsk i. Za 150 
kuponów z etykietami z e g a r e k  d am sk i 
p o z ła c a n y . Za 250 kuponów z etykietami 
p ra w d z iw y  z lo ty  14 k a r a to w y  z e g a r e k  
d a m sk i. Nadto w poszczególnych paczkach 
znajdująsię n a d z w y c za jn e  p r e m je , tak że 
przy zakupnie już jednej paczki czekolady 
może nabywca otrzymać poza kuponem pre- 
mjowym, p r z e k a z k ę  n a  z e g a r e k  m ęsk i, 
d am sk i lub  d am sk i z ło ty  14 k a r a to w y

Ważne dla Przew. Księży Katechetów i Prefektów Szkół!
N akładem  K sięgarn i ZYGMUNTA JELENIA w T arnow ie  

u k a z a ła  s ię  o sta tn ia  NOWOSt: Ks. Józei K oterbskl,

Egzorty Liturgiczne I inne dn dzieci szkolnych
Cena egz . b ro szu r , z l 6 . — 7.a za liczen iem  zł. 7*30 z p rzesy łk ą  p o le ­
co n ą  za u p rzed n lem  n a d e s ła n iem  n a le ży to śc i p rzek a zem  poczt, lub  

w  znaczkach  pocztow ych  w  l iś c ie  z ł. 0*70*
P o za tem  p o le ca  K sięg a rn ia  n a jła d n iejsze  J a se łk a :

M a jch er  .1. W noc wigilijną. Obraz scen. w 5 Odsł....................................................
.Matwij lit. (Mast) żłóbek betlejemski w 3 o b r a z a c h ..............................................
W alczyńsk i Fr. k s . Oratorium Bożego Narodzeni*, czyli tak zwane ,,.Jasetka“

w obrazach scen ze ś p i e w a m i .........................................................
W ieczo rek  P. k s . Jasełka polskie w 5 o d s ł o n a c h ..............................................

„ Po kolędzie. Jasełka dla k o lę d n ik ó w .........................................
„ „ W Sylwestrowa noc. Wizja scen. 1 odsł........................................

+  p o rto r ju m p ocztow e.

1-20 
,1- —

2 — 
2 —

60
60

I K a p e l u s z e  m e s w e
•  m arki Lion po 19 z ło ty ch  oraz
•  G oep p erta  Hiickla i za g ra n iczn e
i  RAMMA i SŁOMKOWE jo lec a

A N T O M  J A R O S Z
K raków , u l. S ław k ow sk a  L. 24.

•  Dom XX. Marków.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SIKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiego
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Wytwórnia Wyrobów Artystycznych
z srebra i bronzu 

JÓZEF i KAZIMIERZ SOBIK 
Kraków, ul. na Gródku Nr. 2 A.
W ykonuię solidnie t term inowo 
w edług  w łasnych i dostarczonych 
351  ̂ wzorów.
Artystycznie cyzelowana: mon­
strancja, puszki, kielichy i wszel­

kie naczynia liturgiczne.
Kompletne zaBtawy i nakrycia  s to ­
łow e. — N agrody sportow e, puhary. 
w ieńce i t. p. Oprawia szkła i tro­
fea łow ieckie. P rzyjm uję  reperacje 

w zak res ten wchodzące.

IN S T R U M E N T  A  
M U Z Y C Z N E

d f t i  i smyczkawa eraz czyści 
zapasawa do tychźa. —  Stare 
wistrumenta naprawia zestraja 
kapnja lub wymienia na nawa

J. A. NIKIEL
K ra k ó w , S z e w s k a  2 .

Wszelkie) parady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnych, 
udziela b e z p ł a t n i e .

Kursy Maturyczne i D o k s z t a ł c a j ą c e  
„ W I E D Z A 44

K r a k ó w ,  u l .  S t u d e n c k a  1 4 /1 .  p .

Zarejestrowana przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego

reskryptem  L. 3288/27 z dnia fl. VIII. 1927.. 
zatw ierdzonym  przez M inisterstw o  

W. R . i O. P.
p r z y g o t o w u j e  d o  e g z a m i n ó w  
w s z y s t k i c h  i s t n i e j ą c y c h  t y p ó w  

s z k ó ?  Ś r e d n i c h .

Kursy o b e :m u ia :
i)  M a rs  m a t u r i j c z n i j  l-roczny J-letn 

wszystkich 1ypów gimn.
21 K u r s  n l i s z e i  s z K a łi j  ś r e d n i e j  w za-

kresia 4-eh klas
3) K u r s  s e m i n a r i u m  n a u c z y c ie ls k ie * ® .
4) M u rs  SZkOlU l i a n i l l o w e l  jednoroczny 

i t/2 -roczny.
5) A n a lo g ic z n e  : t u r s i j  p i s e m n e  w s z e l ­

k ic h  mjpów g t in n .  Uczestnicy kursów tych
otrzymuj* co miesiąc, oprócz całkowitego m ater­
iału naukowego, t. j. skrvptów. wskazówek i pro- 

1 eramów. tem aty  z 5 -c iu  g łów n ych  p rzed ­
m iotów  do o p ra co w a n ia .

Na kursach „W IEO ZA" udzielają nauki ty lk * na|- 
wybitniejszo siły fa e h ry *  krakowskich zakładów śred­
nich ad 5-6 gadzin dziannie.

Wszelkie potrzebne podręczniki de dyspozycji 
uczniów (nic.)

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 25%.

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie.

Skład paperu  
i galantorji MICHA! SŁOMIANY i galanterji

HraKÓW — Sławhowsha 24 —  Dom księży Emerytów

Wszelkie przybory szkolne.
Papiery listowe 

Pocztówki artystyczne 
ALBUMY

na pocztówki i lotografje

RAMKI

L U S T R A
SZACHY

S Z A C H O W N I C E

D O M IN A  
k a r t y  d o  g r y

Wyroby skórkowe
zakłada w ychow aw czego

w Miejscu Piastowem.

WykoDuje:
B I L E  T Y  W I Z Y T O W E

Zawiadomienia ślubne

p»3

St a r s z y  K o lp o rte r
złoży 250 ■ 3000 złmie- 

sięcznie ze sprzedaży bro­
szurek lub obrazków re­
ligijnych na rzecz budu­
jącego się rzym. kat. koś­
cioła domu społecznego 
lub na sieroty tej instytu­
cji, która mu odda po­
wyższe artykuły religijne 
wraz z upoważnieniem 
go w tym cetu do sprze­
daży z Województwa lub 
Ministerstwa. Zgłoszenia: 
Kraków, ul'ca Królowej 
Jadwigi 1. 12 w podworcu.

836

M R A T Y !
N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  I  Z I M O W Y
P ła sz c z e  d a m sk ie , U brania , R ag la n y , P a lta , S m ok in g i, 
B ie lizn a , O b u w ie m ę sk ie  i  M u n d u r k i  s z k o l n e

w  wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają
K. JARO SZ i S p ó łk a  właść. HANUSZ i JAROSZ
Kraków Floriańska 35, rag św. Marka. Tel 2323.

Fabryczny Skład Płócien i Bielizny §  
R. KOWALSKI

d a w .  Z w i ą z e k  E k o n o m .  S t ró ł .  K ó ł e k  s  
R o l n .  KRA K ÓW , UL. WIŚLNA 6 .  §

Poleca znane z  trwałości tk an in y  żyrardow skie  do s |  
wypraw  ślubnych w szelk ie  gatunki płócien, nansuk i, =Ę 
cam brige, batysty , opale, obrusy, serw ety, ręczniki, j= 
chusteczki, drelichy, m aterac., inlety. k lo ty , satyny , ~  

koce, ko łd ry . |5
WIELKI WYBÓR pjótnj kojcielne. CENY KORZYSTNE H

Wytwórnia hillmów
Ireny Gutwińskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranyeh wzorów, za gotówkę lub na raty.

M E B L E
\ a m e r y k a ń s k i e j  

b iu ro w e
najtaniej, 

najsolidniej 
u firmy :

JERRY
K ra k ów ,

F io rjańska  28.

Poszukujesz
d  o b r  a j  • g z y s le n c j l  
lu b  w y so k ic h  p o ­
b o czn y ch  z a r ó b  Kó.y

Żądaj dziś jeszcze bliż­
szych informacii. Znaczek 
na odpowiedź lecz nieko­
niecznie. Wydawnictwo 
Handlowe Poznań Przecz^ 
nica 7/'6. 825

W szystkie artykuł}' wchodzące w zakres 
handlu s p o iy  wczo - k o r z e n n e g o ,

win, wódek i delikatesów
■ -  - ■ poleca po przystępnych cenach ■ - —  ■

B K a z i m i e r z  BARTOSZEWSKI
Kraków, ui. Fiorjańska L. 49. 267

C o d z ien n ie  św ie ż o  p a łon  e  k a w y .

Ch c e s z  o t r z y m a ć  
p o s a d a  7 Musisz u- 

kończyć kursa fachowe, 
korespondencyjne prof. 
Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawin 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchal­
terii, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencj- 
handlowej, stenegrafjii 
nauki handlu, prawa, ka, 
ligrafji, pisania na maszy­
nach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego. pisowni, 
(ortografji). Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 567

f K n t o n i  P o k o r n y  ur.
1897 r. uuieważnia 

zguOioną książkę wojsko­
wą wystawioną przez — 

P. K. U. Wadowice.
843

d ®

po

A H z sz y s ik lc h ,  klórzjj 
WS posiada ją jakiekol 
wiek informacje o miej 
scu obecnego zamieszka 
nia Kamilii-Joanny To-J 
maszewskiej córki Piotr: 
i Józefy Ciuńskich, Ja1 
35, żony Stanisiawa To­
maszewskiego, której oś-! 
tatniem wjadomem miej 
scem pobytu w roku 19 ,'C 
był Żytomierz (Ukraina 
Sow-eckal — uprasza się] 
o podanie takowych doi 
Konsystorza Ew angeieko- 
Reformowanego w Wilnie, 
ul. Zawalna Nr. 11 841

Wsz y s tk ic h , którzy 
posiadają jakiekol­

wiek informacje o obec­
nym miejscu Pobytu An­
toniego Zdraehal. syna 
Franciszka i Teresy, uro­
dzonego 9 maja 1877 ro­
ku w Szakotcza na Wę­
grach, ożenionego z Ma- 
rją-Teofilą z Komarnic- 
kich Zdraehal, ostatnio za 
mieszkałego w Rumunii 
uprasza się o podanie ta ­
kowych do Konsystorza 
Ewangelicko Reformowa­
nego w Wilnie, przy ul. 
Zawalnej Nr. 11. 84!

STALE WAZKĘ:
Za 100-1  COD dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równaj wartości inne, 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza­

su wojny.
FRIEDR. PETEN EXP0RT
WURZBUR6 (BAWARJA).

M i O D
pszczelny —  czysh
bez domieszki, pod gwa 
'ancią z własnej najwię­
kszej w Polsce pasieki '  
kg. Zł. 17. 10 kg. 31 Zł 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
Dobraniem p o c z to w e m

Eugeniusz B1LINSU
w  Z b a ra ż u . 241

Najnowsze m ateriały na

FIRANKI
poleca fąbryka firanek

WEITZ
Kraków, Grodzka L. 71.
obok Wawalu (i.oncowy 

sklep). 30b

>*$
JC

O B R A Z Y M Ę K I  * 
P A Ń SK IE J

(Stacje Drogi Krzyżowej)
artystyczne reprodukcje na papierze i płótnie, a także ręcznie 

malowane.
OBRAZY do O łtarzy ręczn ie  m alow ane. 
FIGURY, K rzyże, ampułki.
K siążeczki do m odlenia, r ó ż a ń c e ,  obrazki

p o l e c a

STANISŁAW RĄh, Kraków, §i&wkm$M 4.
■Ł

187

g  N A  R A T Y S
Już nadeszły modele jesienne i zimowe

J .  i l  1 1 1 1 “ .
Ubiory mqskie, Okrycia damskie, Futra, 
Suknie, Materjały bielskie i angielskie, 
Płótna, Bielizna, Trykotaże, oraz Obu­

wie krajowe i zagraniczne.
Bardzo dogodne warunki.

I s t n i e j e  p r z e s z ł o  1 0 0  l a t !
O d zn aczon a  15-tu p rem ja n ii, 2 -m a n agrod am i p a ń stw o w y m i, 9 -n ia  z ło ty m i m ed alam i.

G R A N D  I* R I X , Rzym  1 9 2 0 .
Złoty m edal G niezno 1 9 2 5 , Z łoty medaS Rzym  1 9 2 6 ,

Z łoty m edal M in isterstw a  P rzem ysłu  i H andlu C z ę s to c h o w a  1 9 2 6 .

Ubiory gotowe i na m iarę .

© D L E W t i 4 i &

DZWONÓW
w Białej Małooolska

C«nif n a jn iisz «|

Poleca dzwony w dowolnych  
wielkościach i tonach o n ie ­
doścignionej jakości m a te r -  
ja łu , czystości głosu tak  ze ­
społów ja k  i pojedynczych  

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne  
i dostraja nowe dzwony pod 
gw arancję  czystej harmonji  

do już istnie jących.  
Przelew a pęknięte, przemon-  
towuje  stara systemy na nowe.

W a r u n k i  s o i a t y  d o g o n i ?

Wydawca za -tłło» Saj-aiiu’1 ł5ke a  ma. od»aw, K.. Hplęką*. Hedatów saotciST. JfiA MatjpAik' Afig[akl®t odhOirieJzialpY Jóief jyarehałowski. Drukarnia ^Głosu Narodu" «od n u ,  K, FetJUb
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